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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckieg? 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon łiedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek m iesięczny do „Bazety Lwowskiej otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowo po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne.

CZĘŚĆ UR ZĘ D O W A
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłośeiwiej wystosować następujące 
Najwyższe pismo odręczne :

Kochany dr. K o e r b e r !
Na przedłożoną prośbę zwalniam Mego 

Brata, Arcyksięcia L u d w i k a  W i k t o r a  
z godności zastępcy Protektora austryackie- 
go Towarzystwa Czerwonego Krzyża i Sto­
warzyszenia Czerwonego Krzyża krajów świę­
tej Korony węgierskiej.

Wiedeń, 17 września 1904.
Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
18 września b. r. najmiłościwie, nadać do­
żywotnim członkom Izby panów Rady pań­
stwa : Ferdynandowi Zdenkowi ks. L o b k o- 
w i t z o w i ,  Karolowi ks. S ch  w a r  z en  b e r- 
g o w i  i Ernestowi hr. W a l ds t e i n o w i, 
godneść tajnych raaców z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
wrześniab. r. najmiłośeiwiej zamianować pro­
fesora Y. gimnazyum państwowego we Lwo­
wie, Józefa S t a r o m i e j s k i e g o ,  dyrektorem 
gimnazyum państwowego w Drohobyczu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem- postanowieniem z dnia 22

września b. r. najmiłośeiwiej nadać ofieyało- 
wi kancelaryjnemu, Janowi B u j a k o w i  w 
Wadowicach, tyłuł i charakter starszego o- 
ńcyała kancelaryjnego.

Pan Namiestnik przeniósł asystenta 
weterynaryjnego, Stanisława K r y n i c k i e -  
g o, z Krosna do Zborowa.

CZĘŚĆ IIEUKZĘBOWA

Lwów, 26 września,

Europa środkowa stoi obecnie pod zna­
kiem traktatów, regulujących prądy ekono­
miczne.

Austro-Węgrom udało się dobry uczy­
nić na tem polu początek: traktat handlo­
wy i cłowo-polityczny z Włochami doszedł 
do pomyślnego skutku. Rokowania obustron­
nych delegatów ciągnęły się długo i w o- 
statniej dopiero chwili, tuż przed upływem 
dziewięciomiesięcznego prowizoryum uzyska­
no porozumienie. Stanęła nakoniec ugoda, 
zapewniająca obu, związanym nią Państwom, 
normalne stosunki handlowe i cłowe zarówno 
w ciągu zoIKającego się nowego roku, jak i 
na dalszą przyszłość. Tym sposobem jako 
załatwione uważać można jedno z najtru­
dniejszych zadań, które przypadły w udziale 
ełowo-traktatowej akcyi Austro-W ęgier.

Że w istocie trudności do pokonania 
były znaczne, świadczy o tem długi czas trwa­
nia rokowań. Trzeba było wielkiej zręczno­
ści i gruntownego poznania stosunków, by 
usunąć szkopuły na drodze do porozumienia.

Najwięcej kłopotu sprawiła obu stro­
nom kwestya opłat od wina. Stara klauzula 
cłowa i skierowana przeciwko niej agitacya

była głównym powodem przedwczesnego wy­
powiedzenia dotychczasowej umowy, a tem 
samem stała się pierwszym wyłomem w po­
tężnej budowie _ traktatów taryfowych z r. 
1891. Z całym' pośpiechem musiano skut­
kiem tego porozumieć się co do prowizo­
ryum, aby zapobiedz tym szkodom, które po 
obu stronach pociągnąłby za sobą stan bez- 
traktatowy. Pośpiech był tem konieczniej­
szy, że szło o to, aby zwłaszcza winobranie 
dobiegające do końca, nie zbiegło się z nie­
uporządkowanym stanem stosunków taryfo­
wych, bo to groziłoby nową klęską ekono­
miczną.

Wobec niepewnego końca rokowań po­
łożenie zaostrzała jeszcze dotkliwie agitacya 
producentów wina w obu interesowanych 
państwach. Rozzbrojono jednak ich ferwor i 
w miejsce antagonizmów ekonomicznych we­
szło porozumienie, które przynajmniej czę­
ściowo zadowolić powinno obie strony.

Z prawdziwem zaparciem przebijali się 
delegaci przez gąszcze sprzecznych intere­
sów, z góry rezygnując z tej nagrody, jakiej 
szuka się w podobnych wypadkach: pokla­
sku t. zw. szerokiego ogółu, — byle tylko uczy­
nić zadość wymaganiom istotnych potrzeb 
i słuszności; byle w miejsce przestarzałej 
formuły, stworzyć nową, lepiej przystoso­
waną do warunków, jakie wyłoniły się z 
rozwoju ekonomicznego lat ostatnich.

O niemożliwości utrzymania starej klau­
zuli co do wina od początku rokowań nikt 
nie wątpił w Austryi. Włochy łudziły się 
z początku, że to jednak będzie możliwe, 
ostatecznie wszakże i one przyszły do tego 
samego przekonania, iż raczej „trzeba z ży­
wymi naprzód iść“, aniżeli marnować czas 
i siły na obronę przeżytych form, których 
„żaden cud nie wróci do istnienia11. A w 
życiu zaszedł pod względem uprawy wina 
zarówno w Monarchii austro - węgierskiej, 
jak we Włoszech w ostatnich latach ogro­
mny przewrót. Udało się opanować zabój­
czą plagę filoksery. Hodowla wina dzięki te ­

mu znowu zbliżyła się ku stopniom świe­
tnego rozwoju i byłoby to dotkliwą właśnie 
dla jej postępów przeszkodą, gdyby traktat 
handlowy nadal trzymał się postanowień 
wydanych wówczas, gdy liloksera groziła zu- 
pełnem spustoszeniem winnic. Dzięki umie­
jętnej i silnej budowie austro - węgierskiej 
ogólnej taryfy cłowej udało się pretensye 
Włoch osadzić w granicach, które odpowia­
dają słusznym obustronnym wymaganiom, 
nie przynosząc żadnej stronie zysków z ujmą 
drugiej.

Taką jest w ogóle cecha całego tra ­
ktatu, który poprzedzony przez nowe prowi­
zoryum, ma następnie stale regulować sto­
sunki handlowe pomiędzy oboma państwa­
mi. Płody gajów i ogrodów włoskich będą 
w zamian faworyzowane zapomocą zniżenia 
ceł, a częściowo nawet wolności cłowej. 
Z drugiej znów strony eksport drzewa i eks­
port koni z Monarchii austro-węgierskiej 
ma zapewnione duże ulgi cłowe we W ło­
szech, nadto zaś mnóstwo innych kwestyj 
ekonomicznych mniej i więcej doniosłych u- 
porządkowano w podobny sposób, trzymając 
się konsekwentnie systemu wzajemności za­
równo w ustępstwach, jak  w koncesjach.

Zbytecznie wskazywać na doniosłość po­
lityczną zawartej umowy. Należycie ukształ­
towane, dla obu stron korzystne stosunki 
handlowe są dziś dobrego pożycia państw 
podstawą. Dzięki umowie pogłębi się też 
niezawodnie przyjaźń polityczna Włoch i 
Austro-Węgier, związanych węzłami trój przy­
mierza. Zważywszy zaś, że w obec szkopu­
łów, na jakie natrafiły rokowania, poważnie 
należało liczyć się z możnością niedojścia 
ugody do skutku — to bez wahania przy­
znać wypadnie, że zawarcie u mowr jest suk­
cesem, że więc Rząd Monarchi ma wszelkie 
prajro uważać je  za zasługę, a interesowane 
ludy za nową dla swego materyalnego roz­
woju zdobycz.

£0)

jjabryela Zapolska*

A pi i  Pali flrni f i l i«...
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XXVI.
(Ciąg dalszy).

Ręka jego zaczęła zakreślać łuk, którym 
Anka odtwarzała ruch widmowego siewcy 
nieuprawionych pól.

— Tak... tak...
I nagle z jego piersi wydobył się krzyk — 

ryk nie krzyk.
Jakiś ryk zwierzęcy, coś graniczącego 

z wyciem wichru, gdy koronę dębu aż ku 
ziemi chyli.

Zawył człowiek za znikającem życiem
Puścił rękę córki i odepchnął garnącą 

się ku niemu Ankę.
— Idź... idź... chcę być sam...
— Ojcze!...
— Zostaw mnie, nie dręcz więcej... 

muszę być sam !
— Jesteś chory, cierpisz...
— Ja?... nie... ja  jestem zdrów!...
Otworzył szeroko oczy. Uśmiechał się

uprzejmie. I znów cicho zachichotał.
— Jestem zdrów..; idź... idź...
— Świecę ci choć zapalę.
— Nie trzeba... po co? Ja widzę teraz 

jasno... widzę w ciemnościach to, czego ty 
nie widzisz. Idź stąd...

Ociągała się niepewna, strwożona.
— Ojcze, pozwól mi pozostać...
Porwał się nagle straszny, groźny. Dol­

na szczęka wysunęła się, wachlarz brody 
chwiał się przy ruchu konwulsyjnego drże­
nia, którym cała twarz dygotała.

— Idź... idź!... bo cię wygnam precz...
Cofnęła się ku drzwiom, gdyż był jej

tak bliski, iż oddech palący czuła na swej 
twarzy, ręce jego wyciągnięte klekotały po- 
aad jej głową.

Otworzyła drzwi i wybiegła na kury-
tarz.

Posłyszała zgrzyt klucza w zamku i po­
za dizwiami kroki oddalającego się widocznie 
w stionę łóżka Zagrodzkiego.

Niepewna^ zmieszana, wyszła z hotelu 
i zaczęła chodzić po skwerku, znajdującym się 
w środku placu. J J s J x

Kilka latarni oświetlało posąg kamien­
ny Dziewicy i jej litośnie wyciągnięte ręce 
w stronę ludzi, ponad strumieniem cicho do 
basenu cieknącej wody.

Lekko drżały akacye w tej nocnej ci­
szy, grząd,ka lewkonii bladych rozpachła się 
słodką, miłą wonią.

Anka niespokojny wzrok utkwiła w 
okno pokoju ojęa, lecz tylko krótkie błyski 
dogasającej świecy rozjaśniały na chwile 
czerfi dużych szyb.

Nagle światło zupełnie zgasło.
Mimo to Anka nie odchodziła. W du­

szy jej powstała niepewność, czy dobrze zro­
biła, przemawiając tak bezwzględnie do znę­
kanego porażką ojca. Wyraz jego twarzy, gdy 
chichotał cicho, z oczyma, pokrytemi mato- 
wem szkliwem, nie opuszczał ani na chwilę 
jej rozgorączkowanej wyobraźni.

  Wtedy był najstraszniejszy...— my-

ślała jakiś mężczyzna dotknął ją  laską
w plecy.

— Pst... pst...
Pot okrył jej czoło.
U czuła w jednym momencie całą bru­

talną szpetotę życia. Układ taki a taki nie 
dozwalał jej czuwać na ulicy nad ojcem,

który dręczył się i konał może w tej męce.
Zaczęła iść pospiesznie, jakby to dotknię­

cie laską zapóżnionego w handelku mężczy­
zny, poszukującego tanich wrażeń, było u- 
derzeniem rozpalonej do białości żelaznej 
szpicruty.

Nie szła, lecz biegła teraz w stronę
willi-

Jeszcze kilkakrotnie natknęła się na. 
takie „pst-pst“ i dusza jej ociekać zaczęła 
grozą i trwogą. Puszczą dla niej zdał się ten 
spiętrzony wał jaskiń, wyciągniętych w sze­
regi i ponumerowanych hipotecznie i poli­
cyjnie. Gdzieniegdzie kłębiło się zwierzę bez 
zwykłej zwierzęcej, szlachetnej piękności. 
Płynęły strugi błotne ludzkich Ugod wspól­
nych i ustępstw wzajemnych. Anka biegła 
mimo w swej jasnej sukience kobiety dobrej 
i przenikniętej węższą myślą samopoznania 
własnej głębi duchowej.

Biegła jednak do swej jaskini, do swe­
go legowiska, czując, że jest za drobna, za 
słaba, za jedna, aby módz przewalczyć choć­
by tę ustawę, przyjętą milcząco, iż kobieta 
nie ma prawa pozostać pod sklepieniem 
nieba, gdy czerń nocna rozwlecze swą cie­
mnię.

Jak zwierzę nieczyste — kobieta czy­
sta chronić się musi i obwarowywać miirein.

^Natomiast wolność zyskują dusze i cia­
ła zołocone, na które rozpościera prawo 
wspaniały baldachim nocnego szafiru, nabi­
jany brylantami i rubinami drżących wysoko 
gwiazd.

Tak jest... tak jest...

XXVII.
Za kratą ogródka willi, pomiędzy grzę­

dy narcyzów i rezedy, schroniła się Anka.
Wsłuchuje się w szmer płynącej rzeki, 

oddycha chłodnym powiewem pól i pragnie 
znaleźć ukojenie i trochę spokoju.

Napróżno.
Rozwiało się jej dawne zrównoważe­

nie, to ciche, dobre, spokojne zawiśnięcie 
w przestrzeni milczącego ptaka, który z gó­
ry, z ciepła, z kryształu powietrza, patrzy 
na objawy ziemskiego życia, kłębiące się 
pod jego skrzydłami.

Teraz Ance zdaje się, że w niej samej 
wiele istnień ludzkich dręczy się, walczy, 
stara się strącić z siebie smutek i zło gnę­
biące. A te wszystkie istoty mają tę w ła­
ściwość, iż z podwójną wrażliwością odczu­
wają swoje zło i swoją melancholię, lecz 
wyzbyć się ich nie mogą, czy sił nie "mają.

I  dlatego rozbolała tak duchowość An­
ki dziwnie do umęczenia najwyższego.

I  dlatego w tę noc szafirową i srebr­
ną, rozpachnioną i rozszemraną, Anka do 
krat ogródka przywarła ręce i na nich zło­
żyła zbolałą głowę, w którą hydra neura­
stenii stalowe szpony wpija.

Ojciec, Piotruśka, Śtalewski — wszy­
scy walczą, cierpią, kłębiąc się w poświacie 
swych duchowych sił. Ona przez swoją du­
szę przepuszcza ich ból i wysiłki, i odczu­
wa je ze zdwojoną siłą.

Myśl jej biegnie ku ojcu i widzi go 
w tym ciasnym numerze hotelu, jak siedzi 
w ciemności, wsłuchany w jej słowa, które 
widocznie sprawiły na nim wielkie wraże­
nie. Widzi jego rękę, jak powiewa nią ge­
stem siewcy, rozrzucającego treść życia na 
rozłogi i bagna, słyszy jego głos.

— Dlaczego, Anko.... dlaczego....
Golgota duszy, ogrójec, gdzie pot krwa­

wy płynąć będzie w obrachunku przemarno- 
wanego życia....

Szary cień. przesunął się lekko przed 
wyobraźnią Anki.

— Musi dać na zapowiedzi.... nie śmie
bić....

(Ciąg dalszy rastąpi).
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Z Sejmów krajowych.
Posłowie Sejmu g a l i c y j s k i e g o  o- 

trzymali już urzędowe zawiadomienie, że 
Sejm zwołany został na dzień 30 b. m. 
W dniu tym odbędą się uroczyste nabożeń­
stwa o godzinie 10 rano w łacińskim ko­
ściele archikatedralnym, a o godzinie 9 

, rano w kościele metropolitalnym gr. kat. o- 
brządku u św. Jura.

Początek pierwszego posiedzenia sejmo­
wego w dniu 30 b. m. naznaczony został na 
godzinę 11 rano. Po uroczystych przemó­
wieniach P. Namiestnika hr. Potockiego i 
P. Marszałka krajowego hr. Badeniego, przy­
stąpi Izba do porządku dziennego.

Kancelarya sejmowa rozesłała dziś po­
słom porządek dzienny pierwszego posiedze­
nia sejmowego. Obejmuje on 83 drukowa­
nych przedłożeń Wydziału krajowego w spra­
wach ustawodawczej i administracyjnej na­
tury, a łącznie ze sprawozdaniami z czynno­
ści poszczególnych departamentów Wydziału 
krajowego jest ogółem 90 drukowanych przed­
łożeń. Ilość to niezwykle wielka.

Z przedłożeń ustawodawczej natury 
wejdą na porządek dzienny pierwszego po­
siedzenia do pierwszego czytania, cztery 
przedłożenia odnoszące się do miasta Kra­
kowa ; dalej przedłożenia o opodatkowa­
niu zakładów ubezpieczeń od ognia na rzecz 
obrony pożarnej w kraju; o zmianie posta­
nowień §§ 19 i 42 ustawy o reprezentacyi 
powiatowej; o zmianie § 12 ustawy o kon- 
kurencyi kościelnej, ograniczającej konkuren- 
cyę filialistów do kościoła macierzystego; 
ustawodawcze uregulowanie publicznej opieki 
nad ubogimi; zmiana niektórych postano­
wień ustawy krajowej o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego w publicznych szko­
łach ludowych; o tworzeniu włości rento­
wych ;o projekcie noweli do ustawy o urzą­
dzeniu służby zdrowia w gminach i obsza­
rach dworskich, oraz w przedmiocie zao­
patrzenia wdów i sierót pozostałych po le­
karzach okręgowych i w. i.

Z ważniejszych przedłożeń administra­
cyjnych, wymienić należy : budżet krajowy 
na r. 1905; zamknięcie rachunków za rok 
1908; rachunki gal. Kasy Oszczędności we 
Lwowie za rok 1903; przedłożenie o spra­
wozdaniu Rady szkolnej kraj. o stanie wy­
chowania publicznego za rok szkolny 1902/3; 
w przedmiocie fundacyi hr. Skarbka; w 
sprawach górniczych; w sprawie kraj. sprze­
daży soli; w sprawie poboru kraj. opłaty 
konsumcyjnej od piwa; o klęsce posuchy 
w r. 1904; o melioracyach ; dwa ważne przed­
łożenia o budowie dróg wodnych i regula- 
eyi rzek kanałowych; o wyborze miejsca 
pod zakład dla obłąkanych w zachodniej 
części kraju i w. i.

Z wiadomości podanych w tej rubryce 
w poprzednim numerze naszego pisma, wia­
domo, jakie Niemcy zająć zamierzają stano­
wisko w S e j m i e  c z e s k i m .  Podrażnieni 
ostrym ich tonem posłowie czescy nie my-

V

i m m  m m
DUSZA W ROZKWICIE.

(Z francuskiego).

III.
(Ciąg dalszy).

I oczy Niny pobiegły znowu do foto­
grafii wyzywających wąsów młynarza.

Lakowane meble już ją przestały inte­
resować, a myśl, która strzeliła jej do gło­
wy, wydała jej się mniej niedorzeczna.

— Dlaczegóż by nie ? m yśla ła , gdy 
śniada jej twarz otoczona jasnymi włosami, 
rozpromieniała się w uśmiechu. Ba ! warto 
spróbować ! trzeba spróbować i to natych­
miast! Papa przecież może mi dać jeden ty­
dzień zw łoki! Oóż ostatecznie ryzykują? Och! 
gdyby mi się udało!...

Ona, tak przezorna , nieśmiała, która 
nigdy żadnej myśli nie miała, która dotych­
czas tylko z dębami i brzozami flirtowała, 
czuła w sobie zapał amazonki i zuchwalstwo 
wyrafinowanej, starej kokietki. Oóżby ona 
nie zrobiła, aby uratować swój las, zacho­
wać swój dom i pozostać w k ra ju !

Była gotową wszystkiego się wyrzec, 
wszystko poświęcić. Oddałaby swoją rękę 
pierwszemu lepszemu, któryby był skłonny 
do odkupienia majątku M ontberthierów; u- 
czyniłaby z siebie uniżoną jego sługę i nie 
potrzebowałaby grać komedyi miłości, bo z 
największą pewnością kochałaby go, nawet

ślą godzić się na żadne ustępstwa. „Sytua- 
cya, czytamy w Narodnich Listach jest taka, 
że o jakiemś cofnięciu się Czechów nie mo­
że być mowy; ustąpienie pod naciskiem nie­
mieckich pogróżek oznaczałoby naszą abdy- 
kacyę, równałoby się zupełnemu poddaniu 
Czech pod niemiecką dyktaturę. Na to zaś 
nie zgodzi się żaden z naszych polityków."

Sprawy macedońskie,

W obec nieugiętego nacisku ze strony 
Mocarstw pozostających w porozumieniu, 
rząd turecki coraz bardziej godzi się z ko­
niecznością popchnięcia reform na drogę u- 
rzeczywistnień. Świadczy o tem między in- 
nemi odwołanie generała dywizyi M u h l i s -  
s a baszy z posterunku komendanta w Salo­
mee. Przydzielony on został do V. korpusu 
w Damaszku, dokąd polecono mu udać się 
bezwłocznie.

Muhliss basza dokładał wszelkich sta­
rań, by tylko opóźnić wykonanie reform. 
Oficerowie belgijscy powołani do przepro­
wadzenia reorganizacyi żandarmeryi mieli z 
nim ciągłe starcia. Muhliss basza nie chciał 
słyszeć o żadnych reform ach, a przyparty 
do muru, odwoływał się do Hilmiego baszy, 
przewlekając tym sposobem wykonanie za­
rządzeń w nieskończoność. Nawet polecenia 
Degiorgisa starał się Muhliss basza zwalczać 
na każdym kroku.

Jakoż głównie Degiorgis przy pomocy 
rossyjskiego generała Szostaka postarali się
0 to, by oporny komendant został usunięty.

W obec przykrości, na jakie skutkiem 
postępowania Muhlisa baszy narażona była 
Porta, chciał go rząd turecki pierwotnie ska­
zać na wygnanie. Po rozwadze jednak obra­
no łagodniejszą formę kary, usuwając go 
tylko z dotychczasowego pola działalności.

Komitadżiowie dopuścili się znowu gwał­
tu, który musi wywołać oburzenie. Przed 
niewielu dniami wpadła, jak się z Pol. Corr. 
dowiadujemy, zbrojna drużyna Bułgarów ma­
cedońskich do wsi Kokoszinie i Gjujanco 
(nieopodal Kuncanowa) i uwięziwszy ośm 
osób, w tej liczbie miejscowego popa i na­
uczyciela, straciła wszystkich przez rozstrze­
lanie.

Podobny wypadek zdarzył się w So- 
poko Rudari, gdzie za sprzeniewierzenie się 
stronnictwu rewolucyjnemu zamordowali po­
wstańcy czterech mężczyzn i dwie kobiety.

Porta uskarża się, jak do| Pol. Corr. 
donoszą z Konstantynopola, że do drużyn 
bułgarskich przystępują ostatnimi czasy coraz 
gromadnicj Kuco-W ołosi. Znaczną ich liczbę 
widziano n. p. w starciu pod Mogiłą (nie­
opodal Dragozani). Zdaje się jednak, że wy­
padki przyłączania się Kuco - Wołochów do 
drużyn powstańczych są tylko sporadyczne
1 że rząd turecki niesłusznie przypisuje im 
pewną doniosłość.

gdyby był starcem, niegodnym jej, byle ty l­
ko zamieszkał w domu swojej żony i pozwo­
lił tym, którzy się tam urodzili, umrzeć spo­
kojnie pod jego dachem.

I już się czuła zmieszana, niespokojna, 
na myśl o tym wdowcu, który posiadał tak 
znaczną fabrykę na kanale i tak piękną 
willę. Co za wspaniałe wąsy! A oczy! Bar­
dzo piękne oczy ! Ach ! nieboszczka musiała 
być szczęśliwą kobietą !

Zwolna, niewinna i naiwna Ninetka 
zaczęła na dobre podniecać swoją wyobra­
źnię. Myśl dziwaczna z początku, wydawała 
jej się coraz naturalniejsza. Tak, ten bogaty 
przemysłowiec mógł śmiało w niej się za­
kochać, oświadczyć się i popłacić długi do­
mowe. Zapewne, że narzeczona była biedna, 
ale czyż narzeczony nie był stary ? Kto wie 
nawet, czy nie miał podagry, lub jakiej in ­
nej, ukrytej przypadłości?

— Wszystko mu wybaczę, mówiła so­
bie z wyrozumiałością.

A ponieważ nie było już doktora, żeby 
ją  powstrzymać od wyjazdu, chciała natych­
m iast udać się w drogę, aby przedstawić ojcu 
wspaniałe swoje projekty.

— W drogę! Jestem  już zupełnie do­
brze! — rzekła do swojej guwernantki.

Tym razem nie trafiła na żadną opo- 
zycyę i służący poszedł uprzedzić Alberta, 
że wracają do domu.

Nina podziękowała służącej za pomoc, 
której doznała w tym domu i dodała, ru­
mieniąc się nieco :

— Wrócimy tutaj ! wrócimy jutro z 
moim ojcem, aeby podziękować panu. D ow i­
dzenia, panienko !

Obiecała sobie, że będzie tu jutro, jak 
najwcześniej. Włoży swoją nową suknię z 
jedwabnego muślinu, której obcisły stanik 
tak dobrze leży na jej figurze. Tak będzie 
najlepiej ! Przecież dwa dni temu, pewien

WOJNA
rossyjsko - japońska

Wiadomości telegraficzne, które otrzy­
maliśmy w ciągu ostatniej doby, świadczą, 
że położenie na widowni boju nie uległo 
żadnej istotnej zmianie.

W tym właśnie duchu telegrafował 
generał S a c  h a r ó w  dnia 24 b. m. do 
sztabu generalnego.

Także K u r o p a t k i n  telegrafował do 
cara pod dniem 25 b. m., że nie zaszła 
wcale zmiana w sytuacyi z wyjątkiem tej 
jednej, że po kilkudniowem zimnie nastało 
znów ciepło. Stan zdrowia wojsk jest dobry.

Z T o k i o  przynosi Biuro Reutera nie­
potwierdzoną pogłoskę, jakoby J a p o ń c z y ­
c y  z a j ę l i  s z e ś ć  fortów drugiej linii o- 
bronnej pod Portem Arthura i jakoby na­
dzieja rychłego zdbbycia twierdzy wzrosła. 
Doświadczenie pouczyło jednak, że pogłoski 
takie należy przyjmować bardzo ostrożnie, 
więc też i w danym wypadku trudno na ra­
zie przyjąć to, o czem ona głosi, za fakt 
dokonany, jakkolwiek zbiega się ona z do­
niesieniem z O z i f u , pochodzącem rzekomo 
od pasażerów parowca, którzy przybyli do 
Ozifu z Dalnego. Przywieźli oni podobno 
wiadomość o s z t u r m i e  J  a p o ri c z y- 
k ó w  w dniu 19 b. m. n a  P o r t  A r t h u ­
r a .  Szturm trwał przeszło 50 godzin. We­
dług pogłosek, mieli Japończycy zająć dwa 
lub trzy mniejsze forty koło Kinwanszan. 
Straty Japońskie są niewielkie.

Prawdopodobnie do tych samych wy­
padków odnosi się petersburska depesza 
dziennika Matin, że Japończycy onegdaj a- 
takowali ze wszystkich stron Port Arthura. 
P l o t y  admirałów Togi i Kamimury p o- 
p i e r a ł y  a t a k  ten silnem bombardowa­
niem. W Petersburgu panuje wielka obawa 
o wynik walki.

Wedle depeszy Biura Reutera z Dal­
nego, wojska japońskie przypuściły nowy, 
gwałtowny, ogólny a t a k  n a  P o r t  A r ­
t h u r a  dnia 19 b. m., a następnego dnia 
atak ten powtórzono. Japończycy przy ata­
kach tych mieli odnieść wielkie powodzenie. 
Ostrzeliwanie twierdzy dnia 19 b. m. roz­
poczęło się o godzinie 3 rano i trwało przez 
godzinę. Było ono tak silne, jak nigdy do­
tychczas. Japończycy ostrzeliwali z kilku 
punktów twierdzę z nowych wielkich armat 
oblężniezyeh, niedawno sprowadzonych.

Bawiący w C z i n g t a u Rossyanie o- 
świadczają, iż przed niedawnym czasem uda­
ło się wpłynąć do Portu A rthura kilku okrę­
tom, naładowanym prowiantami i amunieyą.

Wedle depeszy z Petersburga nie wie­
rzą w rossyjskiem ministerstwie marynarki 
rozpowszechnionym za granicą doniesieniom, 
jakoby krążowniki „Rossia" i „Gromoboj" z 
torpedowcami opuściły Władywostok. Mini­
ster marynarki podobnej wiadomości nie 
otrzymał.

młodzieniec w sąsiednim zamku, o mało nie 
zaczął starać się o nią, dzięki temu stani­
kowi !

Może przemysłowiec także ulegnie temu 
samemu wpływowi!

Nina wyszła z domu, przeszła przez 
park i wsiadła do powozu.

— Jedź prędko! — rzekła do fur­
mana. •

Guwernantka zajęła dawniejsze swoje 
miejsce, służący zatrzasnął drzwiczki i konie 
puściły się pędem. W kilka minut dotarli 
do szczytu wzgórza i Nina znowu zobaczyła 
błękitnawą przestrzeń, mgliste pagórki, po­
łyskujący zakręt rzeki i zamek z ceglanemi 
wieżami, wspaniały rodzinny zamek, tronu­
jący na tle lasów.

Oczy młodej dziewczyny napełniły się 
łzami radości i mimowolnie ramiona jej się 
wyciągnęły, jak gdyby cała okolica została 
jej zwrócona na własność.

— Jedź prędko!... powtórzyła furma­
nowi.

Pragnęłaby mieć skrzydła.
— Byle tylko nie było za późno ! — 

Och ! — gdyby tak majątek został już sprze­
dany ! — Gdyby papa już się zobaczył z 
handlarzem desek !..

Powóz migał tylko po drodze, tak 
szybko jechali i wkrótce Nina ujrzała przed 
sobą pierwsze drzewa lasu.

Gdy dojeżdżali do strumienia, uczuła 
bardzo miły zapach, dochodzący z lewej 
strony: krzak tarniny witał ją  w przejeździe.

IV.
Odprowadziwszy córkę do końca alei, 

hrabia de M ontberthier wrócił do domu i 
zamknął się w swoim gabinecie.

Ale mocno był zdziwiony około czwar­
tej po południu, ujrzawszy Ninę wpadającą 
do pokoju.

Rossyjskie krążowniki „Petersburg" i 
„Smeleńsk" przybywszy do Suezu czekały 
tam na pozwolenie nabrania takiej ilości wę­
gla, któraby pozwoliła im dotrzeć do Biser- 
ty. Wczoraj odpłynęły te okręty rzekomo do 
Libawy.

Z Petersburga donoszą, że na rozkaz 
cara z n i es  i o n o  s t a n o w i s k o  n a c z e l ­
n e g o  s z e f a  inżynieryi a utworzono sta­
nowisko generalnego inspektora inżynieryi. 
Został nim w. ks. Piotr Mikołajewicz.

O ile na samej widowni nic nie zaszło 
ważnego, o tyle jako bardzo doniosłe zda­
rzenie zapisać należy zapowiadany od pe­
wnego czasu, a obecnie ukazem carskim już 
dokonany r o z d z i a ł  w o j s k  r o s s y j s k i c h  
w M a n d ż u r y i  n a  d w i e  a r mi e .

Depesze z Petersburga donoszą o tera 
pod d. 26 b. m., co następuje: Komendant 
wileńskiego okręgu wojskowego, generał-ad- 
ju tan t G r i p p e n b e r g  m i a n o w a n y  zo­
stał d o w ó d c ą  d r u g i e j  a r m i i  m a n ­
d ż u r s k i e j .

Przy tej sposobności otrzymał Grippen­
berg od cara następujące pismo odręczne: 
„Bardzo wielkie wytężenie, z jakiem Japo­
nia prowadzi wojnę, zaciętość, jaką okazali 
japońscy żołnierze, oraz ich wysokie przy­
mioty bojowe skłaniają mnie do znaczne­
go pomnożenia wojsk moich na polu wojny, 
aby w możliwie krótkim czasie dojść do roz­
strzygającego wyniku. Ponieważ zaś przytem 
liczba wojska dojdzie do takiej wysokości, 
iż zorganizowanie jej w jedną armię nie by­
łoby możebne bez ujmy dla wygodnego kie­
rownictwa, manewrowania i zdolności swobo­
dnych ruchów armii, uznałem przeto za sto­
sowne p o d z i e l i ć  w o j s k a ,  p r z e z n a ­
c z o n e  d o  a k c y i  w M a n d ż u r y i ,  n a  
d w i e  a r m i e .  Pozostawiając dowództwo je ­
dnej z tych armii generałowi Kuropatkino- 
wi, mianuję pana wodzem drugiej armii. 
Pańska długoletnia służba, pańskie czyny 
wojenne i wielkie doświadczenie, pozwalają 
mi mieć zupełną nadzieję, że pan idąc za 
ogólnemi wskazówkami naczelnego wodza, 
poprowadzisz skutecznie powierzoną sobie 
armię do osiągnięcia celu wojny i że armia 
ta okaże pod pańskimi rozkazami właściwą 
sobie dzielność i sprawność bojową w wal­
ce, prowadzonej za cesarza i godność ojczy­
zny. Niech Bóg pana błogosławi w pańskiej 
pełnej chwały służbie dla mnie i dla Ros- 
syi. Pozostaję niezmiennie dla pana życzli­
wym. Mikołaj.

Generał Miszczenko.
Obdarowany świeżo w nagrodę swej 

dzielności przez cara złotą szablą honorową, 
cieszy się u swych podwładnych wielką sym- 
patyą. Najpopularniejszy to bodaj z genera­
łów rossyjskich wysłanych do Mandżuryi. 
Energiczny, jakkolwiek nie zapalony ani nie 
zapalczywy, z wytrwałością zawsze dąży do 
celu, starając się jednak uszanować potrzeby 
i siły żołnierzy, którym zresztą własną dziel­
nością i wytrwałością daje zachęcający przy- 
rład. Nim to, nie słowami zagrzewa Mi­
szczenko swe wojska, podtrzymując je rów-

— To ja ! — zawołała wesoło. — Do­
bry wieczór, p ap o !

— Jakto! — ty wracasz, córeczko ? — 
Och, proszę!...

— Tak, papo, wracam! Ozy wyjeżdża­
łeś dzisiaj ?

— Nie!
— Och! — tem lepiej!
— A ty, spóźniłaś się więc na po­

ciąg? — spytał tonem wymówki.
— N aturalnie?
— Jakże się to stało?
— Całkiem po prostu. Zemdlałam w 

drodze.
— Zem dlałaś!
—■ Och! Nie przestraszaj się papo! — 

Nic się nie stało! tylko zerwałam sobie kilka 
kwiatków tarniny w lesie i one szczęście mi 
przyniosły.

— Ty to szczęściem nazywasz?
— Tak, papo! ponieważ już nie jadę, 

ponieważ prawdopodobnie nie pojedziemy 
wcale, ani ja, ani ty, ponieważ pozostanie­
my w domu i będziemy bogaci, jeżeli Bóg 
pomoże!

— Oo ty mi opowiadasz?
— A ch! otóż właśnie! obiecaj mi, papo, 

że nie będziesz śmiać się ze mnie, a wszystko 
ci opowiem.,..

— Mów więc. prędko!
— Obiecujesz? z pewnością?...
— Obiecuję. Spiesz się!
— A więc, mój papo, zdaje mi się, 

żem sobie męża znalazła!
— Oo pleciesz! — męża? ty?
— Tak, ja.
— Gdzież go znalazłaś?
— W Saint-A m and.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nocześnie na duchu swym niezamąconym ni­
gdy spokojem.

Stąd to bezwzględne zaufanie, jakiem 
cieszy się u żołnierzy.

Jako dalszą zaletę Miszczenki podnieść 
należy, iż zna on wybornie taktykę nieprzy­
jaciela i jego sposob prowadzenia walki. 
Dzięki temu oddał on armii rossyjskiej n ie­
zmierne przysługi, osłaniając n. p. w dniu 
27 lipca tak skutecznie jej odwrót wśród 
najbardziej nieprzyjanych okoliczności.

Miszczenko uchodzi wśród oficerów za 
urodzonego generała konnicy, a podległe je­
go' komendzie oddziały uważane są za elitę 
rossyjskiej kawaleryi. Jakoż^ brygada Mi­
szczenki otrzymała przydomek „świetnej “ i 
zasłużyła nań, bo była pierwszą na Korei, 
ostatnią nad Jalu i niemal bez przerwy ściera 
się odtąd z nieprzyjacielem.

Kampania zimowa.
W Tokio panują sprzeczne zapatrywa­

nia co do przebiegu, jaki kampania przy­
brać może późną jesienią i w zimie.

Powszechnie natomiast przypuszczają, 
że dopóki tylko dozwolą na to stosunki kli­
matyczne Oyama nie przestanie napierać na 
Kuropatkina. Skoro zaś przyjdą owe stra­
szliwe mrozy mandżurskie, wojska Japonii 
zaniechają marszu i spędzą zimę na zajętych 
stanowiskach.

Podczas wojny chińsko-japońskiej mieli 
Japończycy sposobność poznać, jak przed­
stawia się zima w tych stronach, mogą więc 
poczynić stosowne przygotowania.

Pragnieniem i nadzieją jes t kół roz­
strzygających w Tokio zdobycie Portu A r­
thura przed nastaniem zimy. O stanie rzeczy 
pod oblężoną twierdzą panuje w kołach woj­
skowych zupełne milczenie, ale ogół każdej 
chwili oczekuje tego wielkiego zdarzenia. 
Gdyby twierdza mimo wszystko mogła sta­
wić dalszy opór w ciągu zimy, powikłałoby 
to w dotkliwy sposób plany japońskie i dla 
tego wolą w Tokio wierzyć, iż jeszcze ja ­
kich dni 10 lub 15, a Port A rthura zostanie 
zdobyty.

Obawy Francyi-
Temps w liście swego korespondenta 

z Tokio bije gwałtownie n a alarm z powo­
du rosnących pożądliwości Japonii. Jeden 
z najpopularniejszych dzienników japońskich 
la iyo  bez ogródek oświadcza, że „Rossya i 
Francya jadą na jednym wózku“. Ma t o  we­
dle objaśnień korespondenta oznaczać, że 
Francya i Rossya uchodzą za równych wro­
gów Japonii i że dlatego Japonia jednako­
wą odpłacić się im winna miarką.

Zdaniem korespondenta Indochiny po­
winny być przygotowane na to, iż prędzej, 
czy później spadnie na nie inw azja  indo- 
chińska. Już obecnie roi się w Indochinach 
od szpiegów japońskich, tak jak roiła się od 
nich Korea i Mandżurya przed wybuchem 
wojny.

Stąd dochodzi korespondent do wnio­
sku, że leży to bezpośrednio w interesie 
Francyi, by Rossya odniosła zwycięstwo, 
dalej zaś, że należy z całą energią zwrócić 
się przeciwko napływowi Japończyków do 
Indochin, gdzie pod najrozmaitszymi pozo- 
ram; wykonują rzemiosło szpiegowskie. — 
Gdyby zaś Rossya została pokonaną, cała 
usilność Francyi winna zwrócić się w tym 
kierunku, by zwycięskiej Japonii odjąć wszel­
ką pomoc finansową Europy i uniemożliwić 
jej dalszy rozwój fioty wojennej.

K R O S I K A

Lwów, 26 września.

— Kalendarz. Wtorek (27) Kośmy i 
Damiana. — Damiana. — Wozn. cz. Krest.

Wschód słońca o godzinie 5'55, zachód o 
godzinie 5 48.

— Statua Matki Boskiej, która od 
r. 1861 zdobiła studnię na placu Maryackim w 
miejscu gdzie teraz stanie kolumna Mickiewicza, 
przeniesiona obecnie wraz ze studnią na nowe 
miejsce u wstępu na wały Hetmańskie, została 
już zupełnie odsłoniętą. Statua wznosi się na 
wysokiej czworobocznej, zwężonej u góry kolu­
mnie, u podnóża której z czterech stron tryska 
woda do dwóch basenów stopniowo ułożonych. 
Na frontowej ścianie kolumny widnieje złocony 
napis: „Statua N. P. Bogarodzicy, ofiarowana 
przez Sewerynę z Pietruskich hr. Badeniową w 
r. 1861“.

— Pomnik Mickiewicza. Monterzy 
fabryki Srpeka w Wiedniu przybyli już do Lwo­
wa. Odlewy bronzowe nadejdą jutro, najdalej we 
środę, równocześnie więc pracować będzie można 
około granitowych i bronzowych części pomnika, 
oo ostateczne jego wykończenie znacznie przy­
spieszy.

— Ks. Arcybiskup Simon przesłał 
redakcyi petersburskiego Kraju  telegraficzne za­
przeczenie zamieszczonej w tern piśmie pogłoski, 
iż dostojnik ten naszego Kościoła przenosi się na 
stały pobyt z Rzymu do Lwowa.

— Otwarcie czasowego urzędu poczto­
wego Lwów 12. Urząd pocztowy Lwów 12, któ­
ry wchodzi w życie podczas sesyj sejmowych, 
zostanie otwarty z dniem 28 b. m. o godzinie 
9 rano.

— Stacya telefoniczna. Pomiędzy 
kancelaryą klasztoru 00 Bernardynów w Kai- 
waryi (powiat polityczny Wadowice) a miejsco­
wym urzędem pocztowo - telegraficznym wybudo­
wano państwowe połączenie telefoniczne. Telefon 
ten służący na razie wyłącznie tylko do nada­
wania i odbierania telegramów, oddano do użytku 
dnia 1 b. m.

— Składnica pocztowa, z dniem l
października b. r zaprowadza Dyrekcya poczt i 
telegrafów w miejscowości Przewrotne, należącej 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Głogo­
wie, składnicę pocztową ze zwykłym zakresem 
czynności.

— Prof. dr. Józef Wiczkowski, za­
szczytnie znany w naszetń mieście lekarz, po­
wrócił do Lwowa i ordynuje jak zwykle w domu 
przy ul. Kościuszki 4.

— Konkurs. Dyrekcya galic. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego rozpisała konkurs 
na jedno stypendyum z utworzonej przez Towa­
rzystwo w r. 1900 fundacyi jubileuszowej Ce­
sarza Franciszka Józefa w kwocie 200 K. ro­
cznie, płatnych w ratach półrocznych z dołu. Do 
ubiegania się o to stypendyum są upoważnione 
uczęszczające do jakichkolwiek szkół publicznych 
dzieci urzędników i funkcyonaryuszów gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, którzy przy­
najmniej przez 10 lat w tej instytucyi praco­
wali, tudzież sieroty po urzędnikach i funkcyo- 
naryuszach Towarzystwa. Podania zaopatrzone w 
dowody dotychczasowych postępów w naukach i 
metrykę chrztu, przedłożyć należy w terminie do 
dnia 1 listopada do rąk dyrekcyi Towarzystwa 
która to stypendyum nadaje.

■— Urzędnicy konceptowi magistratu 
lwowskiego odbyli w sobotę w południe pod prze­
wodnictwem dyrektora magistratu p. Lukasa zgro­
madzenie, na którem uchwalono wziąć udział w

wiecu urzędników konceptowych wszystkich miast 
Monarchii, rządzących się własnym statutem, 
który odbyć się ma z wiosną roku 1905 w 
Wiedniu.

— Wieczorek Z tańcami (św . Michała) 
odbędzie się w sobotę, dnia 1 października, w 
wielkiej sali Stow. „Gwiazdy11, na dochód fun­
duszów Stowarzyszenia. Początek o pół do 9 
wieczorem. Zaproszenia otrzymać można w biurze 
Stowarzyszenia.

— Stowarzyszenie kandydatów ad­
wokatury we Lwowie. Na pisemne żądanie prze­
pisanej statutami ilości członków wniesione pi­
smem z 23 września b. r. odbędzie się nadzwy­
czajne walne zgromadzenie członków Stowarzy­
szenia kandydatów adwokatury okręgu wyższego 
sądu krajowego we Lwowie dnia 9 październi­
ka b. r. o godzinie 3 po południu w lokalu To­
warzystwa, we Lwowie przy ul. Lindego 9, z 
następującym porządkiem dziennym: Wnioski i 
interpelacye. Prezydyum Stowarzyszenia zaprasza 
członków Stowarzyszenia na to zgromadzenie w 
tej drodze.

— Doroczny popis lwowskiej ochotni­
czej straży pożarnej odbył się wczoraj po połu­
dniu na dziedzińcu strażnicy pożarnej przy placu 
Strzeleckim. Popisowi, który pod każdym wzglę­
dem wypadł bez zarzutu, przypatrywała się li­
czna publiczność.

A  Zbłąkany siwy koń jest do odebra­
nia u Majera Sperbera, zamieszkałego przy ul. 
Na Wulce 3.

A  w piwnicy hotelu Francuskiego wy­
buchł dziś przed południem pożar, wskutek za­
jęcia się słomy od pozostawionej tam płonącej 
świecy. Straż pożarna ugasiła wkrótce ogień; 
szkoda jest nieznaczna.

A Niebezpieczny rzezimieszek.
W sobotę koło karczmy w Siedliskach przeje­
żdżał na wózku, zaprzągniętym w jednego ko­
nia, maści szpakowatej, jakiś mężczyzna. Po­
nieważ wydał się zgromadzonym pod karczmą 
włościanom podejrzanym, postanowili więc go 
śledzić i pojechali za nim aż na terytoryum gmi­
ny Podciemne. W chwili gdy ścigający wło­
ścianie znaleźli się w oddaleniu kilkunastu za­
ledwie kroków od wózka nieznajomego, mężczy­
zna ów odwrócił się nagle, a dobywszy rewol­
weru, dał kilka strzałów, przyczem zranił lekko 
włościanina Konrada Okońskiego. Następnie ze­
skoczył z wózka i zbiegł do lasu, gdzie znikł 
bez śladu. Wózek z koniem zabrali włościanie i 
odstawili na posterunek żandarmeryi w Dawi­
dowie. Na wózku znajdował się worek, zawie­
rający skórzaną kaletę, kilkEfnaście patronów re­
wolwerowych, uprząż na konie, gumowy płaszcz 
oficerski, sierak chłopski, lusterko w czerwonej 
oprawie, szczotka, igła i nici.

A Ofiara alkoholu. W lwowskim szpi­
talu powszechnym zmarł nagle wczoraj w nocy 
przywieziony tam przez pogotowie stacyi ratun­
kowej dozorca domu przy ul. św. Wojciecha 4, 
Jan Dmyterko. Powodem nagłej śmierci, jak 
stwierdzono w toku dochodzeń policyjnych, było 
wypicie w szynku Hermana Bauma w Rynku 11 
wódki za 1 K. 20 h.

A Rabunek. Na przechodzącego przez 
ulicę Wronowską zarobnika Antoniego Towoczkę 
napadło wczoraj po południu czterech drabów. 
Gdy trzej z nich okładali Towoczkę kijami, czwarty 
wyciągnął mu z kieszeni 1 K, Dwóch rabusiów, 
Stefana Skiryna i Józefa Lucia aresztowała nie­
bawem policy a.

A  Zamach samobójczy. W realno­
ści pod I. 194 za rogatką Łyczakowską pod 
drzwiami mieszkania zamieszkałego tam kono- 
wała 1 pułku ułanów Filipa S., usiłowała w 
sobotę wieczorem odebrać sobie życie wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w skroń, 32 - letnia 
służąca Ludmiła Matjas. Desperatkę w stanie

bardzo groźnym odwiozło pogotowie Tow. ratun­
kowego do szpitala powszechnego.

Powodem zamachu samobójczego ma być 
nieszczęśliwa miłość.

A  Zgubiono 4 proc. obligacyę fundu­
szu propinacyjnego nominalnej wartości 200 K.

— Towarzystwo przeciwdrożyźniane 
artykułów spożywczych zawiązało się we Lwo­
wie. Będzie ono miało za zadanie pośredniczyć 
w sprzedaży artykułów żywności, które nabyte 
masowo, będą mogły być sprzedawane po cenach 
niższych niźli na targu miejskim.

A Kronika policyjna. Z otwartego 
mieszkania pani M. B., przy ulicy Pańskiej 5, 
skradł w sobotę niewyśledzony dotąd sprawca 
srebrny zegarek damski.

Pod zarzutem kradzieży rozmaitych przed­
miotów, wartości 80 K., aresztowała policya An­
toniego Wdownika, służącego u p. T., rotmistrza 
żandarmeryi.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Antonina Zielińska, w 47 roku życia; — 
Józefa z Łuckich Nunberg, wdowa po urzędniku 
bankowym, w 57 roku życia.

W Krakowie, dr. Jan Lubaszek, b. lekarz 
pułkowy, w 35 roku życia.

— Złoty medal Instytutu muzycznego 
w Warszawie otrzymał — jak telegraficznie do­
noszą — uczeń konserwatoryum Ludomił Ró­
życki za poemat symfoniczny „Stańczyk". Róży­
cki ukończył kurs kompozycyi pod kierunkiem 
Noskowskiego.

— Księgi szlachty. Rząd rossyjski 
wydał przepisy o prowadzeniu ogólnej księgi 
szlachty, nie zapisanej do żadnej gubernii. Księgę 
taką będzie prowadził heroldmistrz senatu, z po­
działem na 6 części przez prawo przewidzianych.

Do księgi tej będą wpisywani szlachcice 
dziedziczni, nie posiadający własności ziemskiej, 
lub posiadający ją w guberniach, w których nie 
ma urządzeń szlacheckich, oraz żydzi, którzy zdo­
byli szlachectwo dziedziczne.

Księga ta zamyka się eo rok i przecho­
wuje się w departamencie heroldyi senatu. Za 
wpisanie do księgi pobierać się będzie 3 ruble.

— Uczczenie zasług. Wdzięczność nie 
zaginęła jeszcze wśród ludzi — pisze warszaw­
ski Goniec Poranny. Oto dowód: Dr. Juliusz 
Bandrowski napisał w warszawskim Kuryerze 
Porannym artykuł o kelnerach. Artykuł ten osią­
gnął snać zamierzony skutek, gdyż — jak za­
znacza tenże Kuryer Poranny w numerze wczo­
rajszym — „sporą część wymownych, gorących 
podziękowań odbierał osobiście autor artykułu 
dr. Bandrowski w dwóch zakładach, zaś w trze­
cim spotkała go ze strony kelnerów serdeczna 
owacya kwiatowa".

Tak, nie zaginęła jeszcze wdzięczność wśród 
ludzi....

Kronika prowincyonalna.

§ D e l e g a t e m  do komisyi klimatycznej 
w Zakopanem zamianował Wydział krajowy tam­
tejszego ks. proboszcza Kaszelewskiego.

§ W R z e s z o w i e  odbędzie się w dniach 
25, 26 i 27 b. m. elementarny kurs pożarni­
ctwa dla delegatów ochotniczych straży pożarnych 
„Kółek rolniczych".

§ N o w y dworzec w Borysławiu. Budowę 
nowego dworca kolejowego w Borysławiu powie­
rzyła dyrekcya kolei państwowych firmie Lewiń­
ski, Sosnowski i Zacharyewicz, twórcom dworca 
lwowskiego, za cenę 49.000 K.

§ T e s t a m e n t ś. p. ks. prałata Mido- 
wicza. Z Krakowa donoszą: W sobotę przed po­
łudniem w tutejszym sądzie krajowym otwarty 
został' testament ś. p. ks. prałata Midowicza.

NIETZSCHE
w s ą d z i e  p a t o l o g a .

(Ausgewiihlte Werke von P. J. Mo b i u s .  Band 
V. Ni e t z s c h e .  Mit einem Titelbilde. Leipzig. 

J. A. Barth. 1904.)

W  r. 1900 śmierć zakończyła nędzne, 
do wegetowania podobniejsze życie „filozofa 
z Sils Maria", a mniej-więeej ten sam czas 
oznacza kres namiętnych około jego nauki 
krzyków, krzyków namiętnego zwalczania, 
namiętnego uwielbiania. Zwłaszcza ustało nie­
godne karykaturowanie filozofii przez umysły 
zdolne może do wszystkiego prócz do filozofo­
wania, a bieg dziej owy literatury i kultury zmi ótł 
nawpół śmiesznych, nawpół szkodliwych ko- 
medyantów „nadczłowieczeństwa". Za to nie­
ma roku, niema miesiąca, by nie pojawiło się 
poważne krytyczne dzieło o twórcy „Also 
spraeh Zarathustra“, rośnie i znajomość je ­
go życia i ducha, wsparta szczególnie ogła­
szanymi bez przerwy, w coraz szybszem tem­
pie listami nieszczęśliwego myśliciela. Nie­
tzsche wszedł już do historyi filozofii, jest 
przedmiotem badań ścisłych, a orzedraio' ■-
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wych, zarówno od pogardy, jak od bałwo­
chwalstwa odległych.

W liczbie tych dzieł ukazało się do­
piero co obszerne studyum P. J. Móbiusa, 
głośnego, w medycznym świecie oddawna 
uznanego patologa, który pracami wkraczają­
cemu w odwieczne dzierżawy historyków li­
teratury, książką o Janie Jakóbie Rousseau, 
a przedewszystkiem dwutomową o Goethem, 
tyle zajęcia i.... gniewu wywołał. Studyum 
o Nietzschem, przerobione wydanie rozpra­
wy z r. 1902, szczęśliwszem jest od tam­
tych, bo budząc głęboki interes naukowy, nie 
powoduje tak zapalczywych protestów. Wszak 
nikt nie wątpi, że autor „Menschliches, Allzu- 
menschliches" był umysłowo chorym, a więc, 
że patolog ma prawo o nim mówić, co wię­
cej ma możność oświetlenia jego choroby. 
To zadanie Mobius spełnia i sumiennie i 
przekonywująco, o ile to oczywiście laik w me­
dycynie może osądzić, mniej mając słuszności 
w epizodycznych wycieczkach na pole lite­
ratury i estetyki.

Zaczyna naturalnie od przodków Nie­
tzschego : lekko tylko potrącając o mnie­
mane pochodzenie od mitycznych hrabiów 
Nieckich — w czem widzi raczej arystokra­
tyczne pretensye filozofa niż stwierdzony 
fak t— charakteryzuje jego ojca, cierpiącego 
na napady epileptyczne, później po bolesnym 
upadku, chorego na męczący ból głowy, 
wreszcie na kilka dni przed śmiercią ocie-

. września 1904,

mniałego, bardzo inteligentnego, synowi mu­
zykalny pociąg przekazującego; charaktery­
zuje matkę, z rodziny bądź co bądź psycho­
patycznej, w końcu Fryderyka samego, uwy­
datniając w nim najsilniej brak miary, skłon­
ność do przesady, do superlatywów, fana­
tyzm. Szczegółową dyagnozą lekarską wyja­
śnia chorobliwość Nietzschego, migrenę, która 
go od wczesnego wieku trapiła. Jako chło­
piec cierpi na nerwową krótkowzroczność, 
jako młodzieniec ma reumatyzm w głowie, 
jako jednoroczny ochotnik i wnet potem w 
wojnie francuskiej żyje prawie lekarstwami, 
które masami pochłania. Leczony błędnie na 
żołądek ma się coraz gorzej, odczuwając je ­
dynie na południu niejaką ulgę. W tern tkwią 
początki jego tragedyi, pierwszy okres po­
stępowego paraliżu, którego rozwój przedsta­
wiony na kartach omawianego dzieła, jest 
nad wyraz przygnębiającym.

Kiedy się zaczął obłęd Nietzschego? 
Oznaczyć dokładnie niepodobna, .jeśli i Mó­
bius cofa się przed tem przedsięwzięciem. 
Przypomina, że w „Narodzinach tragedyi" 
filologowie widzieli już „holden W ahnsinn", 
witając go jednak radośnie jako rozczyn za­
marłej doktryny; sam autor w proklamacyi 
Dyonysosa widzi chorobliwy symptom, bo 
przecież „Dyonysos jest ostatecznie bogiem 
historyi" a les nerveux se recherchent. Gdy 
się ukazało „Allzumenschliches" Ribbeck 
załamywał ręce nad przepaściami chorej my­

śli i przyjaciela za straconego uważał. Nie 
tak Mobius: chorobliwości nie może dopa­
trzyć się w treści dzieła, za to widzi ją wy­
raźnie w formie aforystycznej jak można naj­
niestosowniejszej do wyłuszczenia filozoficz­
nych dociekań, a tak charakterystycznej dla 
nerwowej niestałości, niecierpliwości, prze­
sady. Nietzsche według niego „podobnym 
jest do przyrodnika w dziewiczym lesie. Ten 
bierze wszystko, co mu w rękę wpadnie, 
jak można najwięcej, zawsze w tej myśli, 
że w domu uporządkuje bogatą zdobycz i 
opracu.je.j I Nietzsche, z trudem najróżno­
rodniejsze myśli wydobywając z siebie i na­
gromadzając, miał zamiar urobienia z nich 
później wielkiego pragmatycznego dzieła. 
Ale poszło mu tak, jak przyrodnikowi, któ­
ryby paki za pakami do domu posyłał, 
lecz sam o powrocie zapomniał".... Istotny 
ślad obłędu spostrzega Mobius w końcowej 
księdze „Wesołej umiejętności", a więc w la­
tach 1882 — 1885; słowa zamykające czwartą 
księgę ‘„incipit tragedia" posiadają dla nie­
go złowrogi sens: tu zaczyna się istotnie 
tragedya Nietzschego, a w t. zw. „euphorii", 
w nienaturalnym wybuchu nieumotywowa- 
nej radości, tryumfu i junackiej pychy leży 
kardynalny objaw choroby.

(Dokończenie nastąpi).
Dr. Józef Flach.
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W rozporządzeniu ostatniej woli czyni zmarły 
uniwersalnym spadkobiercą całego majątku bra­
tanka, p. Ludwika Juliana Midowicza. obciąża­
jąc go legatami. Majątek ziemski Mistrzejowiee 
otrzymuje kapituła katedralna krakowska, z tem, 
aby legat ten zaraz po śmierci testatora został 
oddany kapitule w posiadanie. Testament zazna­
cza, że zmarły gotówkę rozdał w zu pełności za 
życia. Eealności swe w Krakowie, położone przy 
ulicy Smoleńsk, składające się z kamienicy jedno­
piętrowej i dwóch domów parterowych, otrzymali: 
w jednej połowie bratanica, p. Stanisława Mi- 
dowiezówna z Rzeszowa; w drugiej brat, p. Ro­
man Midowicz. Kilka prywatnych pretensyj, bę­
dących w procesie, zapisał zmarły innym człon­
kom rodziny; jedną z nich po wyproeesowaniu 
przeznaczył dla kapituły katedralnej w Krako­
wie na odprawianie Mszy św. za spokój jego 
duszy.

§ T y f u s  p l a mi s t y .  W czasie od 11 do 
17 b. m. stwierdzono w rozmaitych powiatach 
naszego kraju 20 nowych wypadków tyfusu.

Kronika zagraniczna.
* Na j d .  A r c y k s i ą ż ę  Ka r o l  S t e f a n  

bawiąc w Salon nad Adryatykiem ocalił dnia 
15 b. m. życie dwom marynarzom, którzy już 
tonęli. Śmiało rzuciwszy się im na pomoc, zdołał 
Najd. Arcyksiążę wczas jeszcze obu wydobyć.

* Ł o wy  w Cesarskich rewirach Styryi 
odbędą się w tym roku w Neuberg. Początek 
ich zapowiedziano na 1 października. Łowy skoń­
czą się 6 października. Udział w nich wezmą: 
Najj. Pan, ks. Leopold bawarski i Najd. Arcy­
książę Franciszek Salvator, nadto zaś wielu za­
proszonych gości.

* D o t y c h c z a s o w y  Prezydent krajowy 
Bukowiny hr. Konrad Hohenlohe-Sebiliingsfiirst, 
przenosząc się na stanowisko Namiestnika Trye- 
stu, otrzymał dyplom honorowego obywatela m. 
Suczawy.

* Prof. R u d o l f  R i b a r z ,  jeden z naj­
wybitniejszych malarzy wiedeńskich, zapadł na 
tak ciężki rozstrój nerwowy, że musiano go od­
dać do zakładu obłąkanych. Urodzony w roku 
1848, po ukończeniu studyów poświęcił się pej­
zażowi. W ruchu artystycznym stolicy odgrywał 
ważną rolę. Obrazy jego zdobyły sobie nagro­
dę na wystawach światowych w Paryżu 1889, 
Chicago. 1893 i Antwerpii 1894. Ribarz był 
kawalerem Franciszka Józefa i belgijskiego or­
deru Leopolda.

* K o n g r e s  niemieckiej partyi socyalno- 
demokratycznej, który obradował obecnie w Bre­
mie, uchwalił zebrać się na rok przyszły w 
Jenie.

:i; Mi ę d z y n a r o d o w y  kongres strażacki 
otwarto wczoraj w Paryżu.

(D ) Ne k r o l o g i a .  Piszą nam z Rzymu: 
Zmarło tutaj w tych dniach dwóch polskich du­
chownych, ks. kan. Franciszek Klimaszewski z 
Odessy, oraz ks. Jan Strój, bawiący dla zdrowia 
w Rzymie przy kościele św. Jakóba.

* E p i d e m i a  tyfusu w Detinoldzie przy­
biera coraz większe rozmiary. Liczba chorych, 
nie wliczając w to garnizonu, wynosi 502 osób, 
Umarło 19 chorych. Uczuwaó się daje wielki 
brak dozorców i dozorezyń do pielęgnowania cho­
rych. Miasto zwróciło się do państwowego urzędu 
zdrowia z prośbą o przysłanie z Berlina powag 
lekarskieh, celem skutecznego zwalczania epidemii.

* W e z u w i u s z  coraz więcej budzi nie­
pokoju. Depesza neapolitańska z dnia 26 b. m. 
donosi: Nie ustają dotąd silne wybuchy, podczas 
których ogniste masy na znaczną wysokość wy­
latują w górę. Kilka rewirów lasowyeh zapaliło 
się od lawy i płonie jasnym ogniem. Kabel me­
talowy górnego dworca kolei linewkowej zni­
szczony.

* Wi e l k a  k a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  
Z Nowego Jorku telegrafują pod d. 26 b. m.: 
Koło Newmarket (w stanie Tennessee) starł się 
posiąg osobowy, idący z Knomile do Salisbury 
(w północnej Carolinie), z innym pociągiem oso­
bowym. Wagony obu pociągów, z których pierw­
szy był przepełniony podróżnymi, uległy zdru­
zgotaniu. Słychać, że 50 osób zostało zabitych, 
a 75 rannych.

f  I I E L i  F I N S U N .

Z Kopenhagi nadchodzi wiadomość o śmierci 
profesora Nielsa Ryberg Finsena. Znakomity wy­
nalazca foto - terapii (leczenia za pomocą świa­
tła) zmarł w pełni wieku męski;go, licząc nie 
więcej, jak 4-8 lat.

Urodzony w Thorshavn na jednej z wysp 
Faroerskich w roku 1860 zapisał się jako 22- 
letni młodzian na wydział lekarski Uniwersy­
tetu w Reykiayik (na Islandyi), a ośm lat pó­
źniej (1890) otrzymał promoeyę doktorską w 
Kopenhadze. Do roku 1893 był prosektorem 
anatomii opisowej i tam rozpoczął pomnikowe 
swe studya nad lizyologicznem działaniem świa­
tła, którym następnie poświecił się w zupełno­
ści. Jego dzieło „La Phototherapie“ utorowało 
zupełnie nowe drogi medycynie. Leczenie syste­
mem Finsena miało na celu zrazu walkę z 
gruźlicą skóry (lupus), tej strasznej, a za nie­
uleczalną uważanej choroby, przeciwko której 
napróżno wydobywano z arsenału aptecznego

coraz nowe środki i której postępów także lan­
cet operatorski nie zdołał nigdy pohamować.

Dopiero Finsen wpadł na pomysł leczenia 
dotkniętej wilkiem skóry za pomocą t. zw. ul­
trafioletowych promieni świetlnego spectrum. 
Wnikając bardzo głęboko, niszczą one zwolna 
tkanki chorobą dotknięte bez szkody dla tkanek 
zdrowych.

Wyniki tego sposobu leczenia okazały się 
tok pomyślnemi, że we wszystkich wielkich mia­
stach cywilizowanego świata pozakładano spe- 
cyalne instytuty Finsenowskie. W Austryi leczą 
systemem Finsena w Wiedniu w specyalnym 
oddziale szpitala powszechnego pod kierowni­
ctwem profesora Langa. Wkrótce ma jednak po­
wstać w stolicy naddunajskiej osobny Zakład 
dla leczenia chorych na wilka.

W roku zeszłym w uznaniu znakomitej 
swej działalności naukowej otrzymał prof. Finsen 
nagrodę dla działu medycyny z fundaeyi Nobla. 
Uznano tym sposobem nietylko zasługę, jaką 
Finsen oddał ludzkości przez swoją fototerapię 
w walce z chorobą wilka, lecz i tę większą je­
szcze, iż utorował medycynie nową drogę, która 
w zwalczaniu innych także chorób może dopro­
wadzić do błogosławionych wyników.

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w poniedziałek po raz trzeci „Medor“, 
tragikomedya w -3 aktach Henryka Malin.

We wtorek po raz 22 „Eros i Psyche" 
fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach J. Żuław­
skiego.

We środę, początek wyjątkowo o godzinie 
7 wieczorem, „Akademia Literacko - artystyczna" 
(pierwsze przedstawienie urządzone staraniem 
komitetu Sodałicyi Maryańskiej).

We czwartek o godzinie 7 minut 30 wie­
czorem „Akademia Literacko - artystyczna" (dru­
gie przedstawienie urządzone staraniem Sodałicyi 
Maryańskiej).

W piątek o godzinie 7 minut 30 wieczo­
rem „Warszawianka", pieśń z roku 1831 na­
pisał St. Wyspiański. Rozpocznie: po raz 8 
„Jak liście z drzew strącone", obraz sceniczny 
w 1 akcie Jana Łady.

W sobotę początek o godzinie 7 wieczo­
rem po raz pierwszy (nowość) „Capstrzyk", 
sztuka w 4 aktach, z małego garnizonu, napi­
sał Franciszek Adam Beyerlein.

L Kongres JUaryański,
* Miasto Lwów przystąpiło już do de- 

koracyi ulic, któremi przejść ma we czwar­
tek olbrzymia proeesya. W sobotę osadzono 
wzdłuż drogi pochodowej całe szeregi ma­
sztów, z których szczytu powiewać będą cho­
rągwie. Na Rynku wzniesiony ma być wiel­
kich rozmiarów ołtarz, na którym spocznie 
cudowny obraz N. M. P. Łaskawej, niesio­
ny na tronie przez 18 zmieniających się ko­
lejno osób. Opracowany porządek procesyi 
obejmuje jak dotąd, 80 grup nie licząc bractw 
kościelnych. W czasie procesyi śpiewane bę­
dą tylko_ dwie pieśni : „Serdeczna Matko" 
i „Witaj Święta". W chwili nabożeństwa 
przy ołtarzu śpiewy zamilkną. Po ukończe­
niu procesyi zacznie się natychmiast drugie 
posiedzenie plenarne Kongresu i jego zakoń­
czenie. W piątek w sali Filharmonii trzeci 
nadprogramowy dzień Kongresu: zebranie 
wszystkich Sodalicyj rano i po południu. 
Posiedzenie poranne zaszczyci swoją obecno­
ścią JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski. Wczo­
raj ukazał się z druku „Przewodnik kongre­
sowy" wraz z najdokładniejszymi szczegóła­
mi uroczystości. Sprzedaż kart iluminacy.j- 
nych postępuje nader żwawo; rozebrano już 
we Lwowie przeszło 50.000 kartek. Odbija 
je  pospiesznie krakowska firma Salba, która 
też podjęła się dodatkowej reprodukcyi po­
nad dotychczasowy stutysięczny zapas. Uprze­
dza się, iż późniejsze zgłoszenia z prowincyi 
mogą być nieuwzględnione. Ponieważ bilety 
na pierwsze przedstawienie Akademii litera- 
cko-muzycznej są już wyczerpane, komitet 
przeto uwzględniając życzenia uczestników z 
dalszych i bliższych stron kraju, powtórzy 
je w piątek. Łaskawy współudział w „Aka­
demii" przyjęła również na gorące prośby 
komitetu znana w mieście naszem amatorka 
śpiewaczka p. Langie, która wykona cykl 
pieśni do Matki Boskiej utworu Moniuszki 
i Nowialisa (z Kowna). W sobotę przybył 
dla dyrygowania próbami swoich kompozy­
c ji ks. prałat Surzyński. Komitet kongreso­
wy zawiadamia, iż od popołudnia poniedział­
kowego wydawane już będą wszystkie bilety 
na poszczególne punkta uroczystości Maryari- 
skich.

* Do katedry n a  n a b o ż e ń s t w o  w 
dniu pierwszym Kongresu wstęp dozwolony 
będzie tylko za biletami.

* Z kilku stron podniesiono wątpli­
wość: co z r o b i ć  po  i l u m i n a c y i  z k a r ­

t a m i  i l u m i n a c y j n e m i ,  opatrzonemi o- 
brazem K. Żelechowskiego? Odpowiedź p ro ­
sta: Kto nie chce ich przechować, niech je 
spali; tu dodać winniśmy, iż rozchodzą się 
już one w najdalsze strony pomiędzy lud, 
który zawiesza je na ścianach chat swoich.

* T r o n - o ł t a r z  jest już na ukończe­
niu. Wykonany on został według pomysłu 
artysty-malarza p. Batowskiego przy pomocy 
snycerza pozłotnika p. Kucharskiego i sztabu 
jego pracowników. Czynny był tu również 
majster stolarski p.  Spener. Rzecz przedsta­
wiać się ma niezwykle efektownie i artysty­
cznie. P. Batowski przystępuje obecnie do 
dekoracyi Filharmonii.

* K o m i s y a  p o c h o d o w a  przypomi­
na, iż wszystkie instytucye, korporacye i sto­
warzyszenia w procesyi udział biorące win­
ny się znaleźć na oznaczonych stanowiskach 
już o godz. 3.

* W s p i s i e  r e f e r a t ó w  w „Prze­
wodniku kongresowym" umieszczonych po­
dano niedokładnie tytuły referatów: prof. 
dr. Władysława Abrahama (O błogosławio­
nym Jakubie Strepie) i prof. dr. Wilhelma 
Bruebnalskiego (Znaczenie i przeznaczenie 
tak zwanej pieśni „Boga-rodzica" w hymno- 
logii polskiej).

* A u t o r  „ K r ó l o w e j  Ko r o n y  P o l­
s k i e j "  p. Łucyan Rydel uległ w Krakowie 
bolesnemu wypadkowi, nadwerężenia stopy, 
w skutek czego zmuszony od tygodnia do 
pozostania w łóżku, prawdopodobnie nie bę­
dzie mógł przybyć do Lwowa.

* P r z y g o t o w a n i e  do d e k o r a ­
c y i  ze strony miasta postępuje. — Obecnie 
ustawiony jest już ołtarz na Rynku. Jak 
wiadomo w czasie procesyi poświęconą zo­
stanie studnia z posągiem Matki Boskiej.

* Komitet poczuwa się do obowiązku 
złożyć na tem miejscu serdeczne p o d z i ę ­
k o w a n i e  Bazarowi krajowemu i firmie 
Haasa Synów za udzielenie bezinteresowne 
kilimów i dywanów do dekoracyi.

* W dniu wczorajszym p r z y b y ł  do 
L w o w a  c a ł y  z a s t ę p  mł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j ,  członków Sodałicyi Maryań- 
skich. Ofiarowali się oni z pomocą swoim 
kolegom lwowskim, którzy czynni są nie­
zmordowanie w przygotowaniach kongreso­
wych. Młódź gim nazjalna krakowska wy­
syła swoją delegacyę, a Ohyrów cały od­
dział ze sztandarem.

:i; Frzuwodnih Kongresowy opuścił już 
prasę i przedstawia się jako rzeczywiście 
niezbędny podręcznik dla uczestników Kon­
gresu^ Zawiera on również wskazówki dla 
przybywających do Lwowa i zwiedzających 
miasto nasze po raz- pienvszy. Zdobią go li­
czne ilustracje.

* J u t r z e j s z e  z e b r a n i e  w s t ę p n e  
w salach Kasyna miejskiego rozpocznie się 
o godzinie 9 wieczorom. Apartamenta kasy­
nowe będą dekorowane. Na galeryi okiestra 
15 p. p. wykona program koncertowy.

* B i u r o  p o m o c n i c z e  w pasażu 
Mikolaseha czynne będzie przez cały czas 
Kongresu.

* K o m i s y a  k w a t e r u n k o w a  raz 
jeszcze prosi o deklarowanie kwater p ła ­
tnych, w ostatnim dniu bowiem zgłoszono 
przyjazd kilkudziesięciu uczestników z dal­
szych stron kraju.

* S t o w. w z a j e m n e j  p o m o c y k u p -  
c ó w  i m ł o d z i e ż y  h a n d l o w e j  we  L w o ­
w i e  wydało do katolickich kupców i mło­
dzieży handlowej następującą odezwę: W ro­
ku 1673 poprzednicy nasi zawiązali Bractwo 
pod wezwaniem Niepokalanie Poczętej Najśw. 
Maryi Panny, a Stowarzyszenie nasze jako 
prawowity następca tegoż Bractwa, pozostało 
wierne pierwotnemu wezwaniu i poczuwa się 
do obowiązku wzięcia gorącego udziału w 
uroczystościach jubiieus7.ow.ych ku czci N a­
szej Przemożnej Patronki; zarządziliśmy, aby 
dom nasz w dni Zjazdu Maryańskiego był 
dekorowany i iluminowany, a^niniejszem  
wzywamy wszystkich naszych członków, aby:
1. w dni 28, 29 i 80 b. m. sklepy i domy 
swoje przyozdobili chorągwiami i kartkami 
wydanemi przez komitet kongresowy. 2. 
w dniu 28 b. in. w czasie uroczystego nabo­
żeństwa w katedrze, od godziny 9 do 11 
przed południem, wszystkie sklopy były zam­
knięte, natomiast w dniu 29 od południa.
3. wreszcie w dniu 29 b. m. przed godziną 
3 po południu, aby wszyscy nasi członko­
wie zebrali się w lokalnościach Stowarzysze­
nia, skąd udamy się gremialnie z naszemi
berłami i godłami (odznaki, krawat biały) 
przed kościół katedralny, weźmiemy udział 
w uroczystym pochodzie i złożymy hołd Na­
szej Przemożnej Patronce.

* I z b a  r ę k o d z i e l n i c z a  zapra­
sza wszystkie korporacye rękodzielnicze ze 
sztandarami i insygniami do wzięcia udziału 
w uroczystości jubileuszowej I. Kongresu 
Maryańskiego, która się odbędzie w naszem 
mieście. We środę dnia 28 b. m. o godzi­
nie 8 min. BO rano raczą wystąpić tylko 
delegaci ze sztandarami, we czwartek dnia 
19 b. m. o godzinie 3 po południu wszyscy 
członkowie korporacyj rękodzielniczych ze 
sztandarami, do wzięcia udziału w pocho­
dzie. Zbór w ratusza jednego i drugiego 
dnia o wyż oznaczonych godzinach, gdzie 
również bliższe objaśnienia będą udzielone.

* „ R o d z i n a "  zaprasza członków do 
wzięcia udziału w uroczystej procesyi, we 
czwartek 29 b. m. z odznakami. Miejsce ze­
brania w biurze wydziału centralnego, ul. 
Dominikarska 1. 4, o godzinie pół do 3 po 
południu.

* Na Kongres Maryariski przybył z 
Warszawy p. Karol H o f f m a n ,  jako' re ­
prezentant Biesiady Literackie) i Dzioonka 
Częstochowskiego.

* B i u r a T o w a r z y s t w a  k r e d y t ,  
z i e m s k i e g o  będą w dniu 28 września 
z powodu zebrania Kongresu Maryańskiego 
zamknięte.

Uroczystości Maryańskie w Chyrowie.
Ohyrów, 25 września.

( # )  W dniu wczorajszym i dzisiej­
szym tutejszy Zakład wychowawczy obcho­
dził nader solennie podwójną uroczystość: 
jubileuszu 50 rocznicy ogłoszenia dogmatu 
o Niepokalanem Poczęciu N. P. Maryi i 33 
rocznicy założenia przy Konwikcie 0 0 . Je­
zuitów (podówczas w Tarnopolu) Sodałicyi 
Maryańskiej.

W uroczystości wzięło udział 64 Soda- 
iisów, w tem 17 jeszcze z czasów tarnopol­
skich.

W sobotę po południu odbyło się pierw­
sze zebranie w celu poznania się. Prezesem 
zjazdu wybrano p. Andrzeja Walchnowskie- 
go, zastępcą starostę hr. Morstina.

W sobotę po nabożeństwie w kaplicy 
konwiktowej Sodalisi przystąpili do św. Spo­
wiedzi.

Dziś o godzinie 9 rano w pięknie przy* 
strojonej kaplicy zebrał się niemal cały 
konwikt; z powodu braku miejsca konwikto- 
rzy najniższych klas w nabożeństwie zjazdo- 
wem nie uczestniczyli. Ołtarz tonął w arty­
stycznie ugrupowanej zieleni; na szczycie 
głównej ściany widniała Matka Boska Czę­
stochowska; poniżej na tle błękitnem, za- 
znaczonetn jeno leeiuehną gazą białą statua 
Niepokalanej. W górze u wejścia do presbi- 
terium wśród zielonych festonów umieszczo­
no białą wstęgę atłasową ze złotym napi­
sem : „Virgo Immaculata ave!“

Nabożeństwo rozpoczął ks. prałat Ko­
morowski dłuższem przemówieniem z ambo­
ny, w którern streścił znaczenie obydwóch 
świąt: Jubileuszu Niepokalanej i rocznicy 
kongregacyjnej, poczem ks. biskup sufragan 
Karol Fischer z Przemyśla, ubrany w szaty 
pontyfikalne, odprawił w otoczeniu licznego 
duchowieństwa cichą Mszę św., w czasie 
której chór konwiktorów odśpiewał pieśni 
religijne.

Po Mszy św. i odmówieniu formułki 
ślubów kongregacyjnych, przystąpili Sodalisi 
do wspólnej Komunii św.

Około godz, 11 w sali gimnastycznej 
rozpoczęły się obrady Sodalisów. Przede- 
wszystkiem odczytano telegramy z życzenia­
mi. JE. ks. Arcybiskup Bilczewski ze Lwo­
wa nadesłał następujący telegram : „Całem 
sercem między Wami; niech Niepokalana 
uprosi czcigodnym Sodalisom obfite łaski do 
spełniania obowiązków wobec Boga i Ojczy­
zny. Serdeczne błogosławieństwo arcypaster- 
skie dla wszystkich Sodalisów i ich rodzin".

Nadto nadeszły telegramy od ks. A r­
cybiskupa Teodorowicza, od pierwszego mo­
deratora 0. Hrubenota, od 0. Becdelievre 
(pierwszego rektora) z Paryża, od O. Boca 
z Krakowa, od pp. Ostoi-Ostaszewskiego z 
Brzozowa, Andrzeja Skrzyńskiego z Nozdrzca, 
Ignacego Bobrowskiego z Ciężkowic, Stefana 
Romera z Wiednia i w. i.

Po wysłaniu telegramów hołdowniczych 
do Ojca św. i do ks. biskupa przemyskiego 
Pelczara, nastąpiły referaty: 0. moderatora 
Lachmana o dziejach Sodałicyi chyrowskiej 
i zadaniach. Sodałicyi w ogólności, adwokata 
dr. Szalaya na tem at: „Sodalicya a śmiałe 
wyznawanie zasad katolickich" i referat 0. 
Jarosława Rejowicza o Sodałicyi chyrowskiej 
wobec hasła Piusa X.: „Omnia instaurarein  
Christo".

Następnie dr. Antoni Sabatowski miał 
odczyt na tem a t: „Sodalicya a kultura du­
chowa doby współczesnej", poczem rozwinęła 
się dyskusya, którą dokończono na posiedze­
niu popołudniowem. Dotyczyła ona spraw 
wewnętrznej organizacyi i spójności Sodali- 
cyi starszych panów z sodalicya konwikto­
rów, celem zacieśnienia dawnych węzłów i 
wzajemnego oddziaływania na siebie młodzie­
ży i mężów dojrzałych.

Po posiedzeniu przedpołudniowem, u- 
dano się procesyonalnie na plac budowy no­
wego skrzydła konwiktu, gdzie ks. biskup 
Fischer poświecił kamień węgielny. Budowę 
według planów prof. Kovatsa prowadzi ar­
chitekt p. Jan Lewiński. W nowem skrzydle 
pomieści się osobna kaplica jubileuszowa 
kongregaeyjna, dalej olbrzymia kaplica kon­
wiktowa na tysiąc osób, a na drugiem pię­
trze nowa, większa infirmerya i t. d.

Po obradach popołudniowych, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem odbył się w sali 
gimnastycznej wieczorek deklamaeyjno-mu- 
zyczny.

Jutro starsi Sodalisi przybywają na 
Kongres Maryański do Lwowa.



Chyrów, 26 września. (Tel.pr.) Wczo­
raj odbyt się tn zjazd kilkudziesięciu Soda- 
lisów roaryańskich ze wszystkich stron kraju, 
wychowanków byłego zakładu tarnopolskiego 
i tutejszego, przy współudziale ks. biskupa 
Fiszera. Równocześnie dokonano poświęcenia 
nowej kaplicy w konwikcie pod wezwaniem 
św. Józefa. Uczestnicy zjazdu odjechali na 
Kongres Maryański do Lwowa.

IfflSf i  łysinie nulowej.
»

Komitet sędziów przyznał w dalszym 
ciągu następujące nagrody uczestnikom wy­
stawy metalowej w Krakowie:

III.
Nagrody komitetu wystawy.
D y p l o m y  h o n o r o w e  k o m i t e t u  

otrzym ali: Bracia Bartik, 1 arnów ; Drzewie­
cki i Jeziorański, Warszawa: Gazownia miej­
ska, Kraków; Władysław Glixelli, Kraków; 
Józef Górecki, Kraków; Władysław Grodzi­
cki, Kraków; Dr. Teodor Heryng, W arsza­
wa; Stanisław Horoszkiewicz, Kraków; Ta­
deusz Jabłoński, Kraków; Bolesław Jankow­
ski, Lwów; Marcin Jarra, Kraków; Jawo­
rznickie gwarectwo węglowe, Jaworzno; Lu­
dwik Knapiński, Kraków; Franciszek Kopa- 
czyński, Kraków; W. Kosydarski, Kraków; 
Feliks Laksberger, Kraków; Bernard Liban 
i Sp., Podgórze-Bonarka; Dr. Lowitsch i bp., 
Trzebinia; Leonard Nitsch i Sp., Kraków; 
Jan Planecki, Kraków; I. galicyjska fabryka 
impregnowania drzewa hr. Mycielskiego i 
Sp., Trzebinia; I. galicyskie Towarzystwo bu­
dowy wagonów, Sanok; Zygmunt Rodakow­
ski, Lwów; Antoni Serafin, Kałusz; Sokol- 
nicki i Wiśniewski, Lwów; Andrzej Sokół, 
Kraków; Stow. przemysłowe dla wyiobu to­
warów żelaznych i drucianych, Podgórze;
H. Schapira, Lwów; W. Wicherski i M. Ko- 
bieński, Krotoszyn; Ignacy Wróblewski, Kra­
ków; Zakłady górniczo-hutnicze w Niedzie- 
liskaeh ; Zarząd mechanicznej fabryki szpa­
gatów i powrozów galic. Banku hipoteczne­
go Podgórze; L. Zieleniewski, Kraków.

M e d a l e  s r e b r n e  k o m i t e t u  otrzy­
mali: Leon Appel, Lwów; Aleksander Bo­
guszewski, Kaniów; W lutor Dudek, Kraków, 
Ludwik Górka, Kraków; Stanisław Guzik, 
werkmistrz warsztatów kolejowych, Lwów; 
Aleksander Jankiewicz, Nowy Sącz; F ran ­
ciszek Kuczyński, Kraków; Dr. Luster, Kra­
ków; Kazimierz Mierzanowski, Bliżyn; Mil- 
roth, inżynier kolei państwowych; Stefan 
Piehel, Kraków; Stanisław Przybyłko, Kra­
ków: Bronisław Romański, werkmistrz kolei 
państwowych, Nowy Sącz; Stanisław Serwa, 
Kraków; Ludwik Sippel, Kraków; Józef 
Splichal i Syn, Kraków; Jan Stramski, kie­
rownik warsztatów mechanicznych zakładów 
krzeszowickich; J. Schaynok, Rzeszów; Józef 
Szopski, Kraków; Jan Śzymski, Kraków; Jó­
zef Wałkowiński, Kraków ; Zadrażil, Kraków; 
Ziebowski, Kraków; .J. Juliani i Syn i K. 
Brzeziński, Kraków. (D. n.)

Z  I z f b y  s ą d o w e j .

(Defraudo.cye w krakowshiern Towarzystwie 
kredytowcm rękodzielników i Przemysłowców).

Kraków, 21 września.
W dajszym ciągu sobotniej przedpołu­

dniowej rozprawy stwierdzili znawcy sądowi, 
że "szkoda, wyrządzona przez obwinionego 
Mullera Towarzystwu kredytowemu wynosi­
ła  wraz z procentami po dzień 19 sierpnia 
1903 r. 873.668 koron 26 hal.

Po przerwie południowej obok proku­
ratora p. Ptasia zasiadł jako koreferent za­
stępca prokuratora Państwa dr. Trzaskowski, 
a to z tego powodu, że p. Ptaś czuje się 
niezdrów. Gdyby p. Ptaś zachorował obło­
żnie, wówczas dalej oskarżenie podczas roz­
prawy prowadzić będzie dr. Trzaskowski.

Prokurator uczynił wniosek o wezwa­
nie na świadka lustratora Związku Towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych p. Do­
magalskiego.

W dalszym ciągu rozprawy Muller o- 
powiada, iż szwagier jego Barko był jego 
złym duchem i wciąż wymagał od niego no­
wych pieniędzy i nakłaniał go do nadużyć. 
Barko sam z pieniędzy zdefraudowanych 
wziął przeszło 250.000 koron.

Obwiniony opowiada następnie, iż chcąc 
odzyskać pieniądze, ubezpieczył Barkę na 
400.000 koron i opłacał wysokie premie. 
Barko oświadczył, iż̂  odbierze sobie życie 
tak, że nikt nie będzie mógł przypuścić, iż 
popełnił samobójstwo i w skutek tego wszyst­
kie police będą ważne. Przedsięwziął też 
próbę utopienia się, a gdy się nie udała, 
łudził obwinionego, iż odbierze sobie życie 
przez to, iż zatnie się w nagniotek i spo­
woduje zakażenie krwi, albo pojedzie do Za­
kopanego i rzuci się w przepaść tak, aby 
wszyscy myśleli, iż padł ofiarą własnej nie­
ostrożności, albo, że da się ukąsić żmiji i

od jej jadu zginie. Pomimo tych przyrze­
czeń nic nie zrobił.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Więc pan są­
dzisz, że gdyby Barko był umarł, to wszystko 
byłoby było w porządku?

O b w i n i o n y :  Tak j e s t !
P r z e w o d n i c z ą c y :  O wcale tak nie 

jest, gdyż wówczas dla pokrycia jednej zbro­
dni, popełnilibyście drugą, a mianowicie 
oszustwo na szkodę Towarzystw asekura­
cyjnych.

Z kolei przystąpił trybunał do rozpa­
trywania tych punktów oskarżenia, które za­
rzucają obwinionemu popełnianie defrauda- 
cyj do spółki z obwinionym b. dyrektorem 
Towarzystwa kredytowego Romanem Chmur- 
skim.

Obwiniony twierdzi, że Ohmurski nigdy 
ani go nie nakłaniał do popełniania defrau- 
dacyj, ani z nich nie korzystał, lecz także 
nigdy nie badał książek. Przy zamykaniu 
kasy obwiniony podawał swoje saldo, Chmur- 
ski zaś, który miał także saldo w swych 
książkach nigdy nie mówił, czy salda te się 
zgadzają, czy nie.

Znawcy sądowi stwierdzają, iż Muller 
przy spełnianiu niektórych defraudacyj, mu­
siał się porozumiewać z Chmurskim, gdyż 
inaczej nie mógłby był ich dokonać.

Obwiniony przeczy temu.
O godzinie 4 po południu odroczono 

dalszy ciąg rozprawy do dziś, godziny 9 rano.
K ra k ó w , 26 września. (Tel. pryw.). 

Dzisiaj ukończono przesłuchiwanie głównego 
obwinionego M ii 11 e r a. Obrońcy L e w i ­
c k i  i S e i n f e l d  zażą.dali dostarczenia roz­
maitych dokumentów, mających służyć za 
dowód zaniedbywania kontroli i usuwania 
się od odpowiedzialności cywilnej osób i or 
ganów, powołanych do kontroli. Muller za­
przeczył dziś wszelkiemu wspólnictwu z Ro­
manem C h m u r s k i m  i obwinionymi braćmi 
K a y k a m i .  Spełniając defraudacye, liczył 
na niedokładną kontrolę ze strony rady nad­
zorczej. Niektórzy jej członkowie znali się 
na rachunkowości. Do ostatniej chwili miał 
nadzieję pokrycia defraudacyj, i dla tego nie 
uciekał za granicę, ani na Węgry, z Zako­
panego, gdzie bawił w chwili wykrycia de- 
fraudacyi.

Następnie przystąpiono do przesłucha­
nia oskarżonego Bronisława K a v k i.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wynagrodzenia. Czas dowiaduje się, 

że Ministerstwo zawiadomiło obecnie galic. 
Namiestnictwo, iż Rząd przyznał z powodu 
zwinięcia zakładów kontumacyjnych dla świń 
w Krakowie i Białej wynagrodzenie tym gmi­
nom a to Krakowowi w sumie 360.000 K., 
zaś Białej w sumie 240.000 K. Sumy te 
wypłacone być mają w pięciu równych ra­
tach rocznych z zastrzeżeniem konstytucyj­
nego zatwierdzenia;potrzebneg'o kredytu. P ier­
wsza rata z przyznanych odszkodowań dla 
Krakowa i Białej w ogólnej kwocie 120.000 
K. wstawiona została do preliminarza budże­
tu państwowego na r. 1904.

Kupony złotej renty austr. płatne 
1 października będą już eskontowane w ka­
sie państwowej, począwszy od 28 b. m. bez 
policzenia odsetek. Jestto innow acja bardzo 
ważna. Do tej pory jedynie tylko kupony 
wspólnej i srebrnej renty były na żądanie 
eskontowane na kilka dni przed ich płatno­
ścią w państwowych kasach, kiedy kupoiiy 
z ł o t e j  r e n t y  we wszystkich miejscach 
płatności w całem Państwie oraz zagranicą 
były zawsze w dniu płatności jedynie ho­
norowane. Postanowienie obecne, odnoszące 
się do kuponów złotej renty, spowoduje pre­
zentację tych kuponów zagranicą w formie 
gotówki. Już w miesiącu marcu Rząd posta­
nowił, że kupony złotej renty nietylko w
dwudziestofrankowkach, lecz także w pań­
stwowych monetach złotych wypłacane bę­
dą. Obecnie zrobiono krok naprzód, dozwa­
lając na bezprocentowe eskontowanie tych 
kuponów na kilka dni przed ich płatnością. 
Rozporządzenie to spowoduje, że kupony te 
zamiast _ zagranicą, jak to było dotychczas, 
coraz więcej prezentowane będą w Państwie, 
co nie wywrze wpływ korzystny na
reformę waluty.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n ,  jak donoszą z Wiednia, 
udaje się dnia 30 b. m. do Radrner, a po 
powrocie stamtąd projektowanym na 7 paź­
d z ie r n ik a ,  wybierze się na dłuższy pobyt do 
G o d o l l ó . __________

Corr. Wilhelm donosi z P ra g i: W De. 
rozp. wojskowych z dnia 18 b. m. ogłoszono 
Najwyższy rozkaz Najj. Pana wystosowany 
do P. M inistra wojny zarządzający, by z o-

kazyi 50-tej rocznicy dnia, gdy ówczesnemu 
8-inu pułkowi artyleryi korpuśnej nadano 
imię Najj. Pana, obdarzono pułk medalem 
Najj. Pana, jako właściciela, a działa pułku 
emblematem korony z cyfrą Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości. Owóż, aby za to Najw. 
odznaczenie podziękować, udaje się deputa- 
cya wspomnianego, w Pradze dyslokowanego 
pułku do Wiednia. W skład deputacyi wcho­
dzą przedstawiciele wszystkich stopni od 
pułkownika do szeregowca. Najj. Pan przyj­
mie deputacyę dnia 28 b. m. a dnia nastę­
pnego zaproszeni zostaną oficerowie do Najj. 
Pana na obiad w Schonbrunnie.

Włoski ambasador w W iedniu ks. 
Avarna rozpoczyna w przyszłym miesiącu ur­
lop i udaje się na dłuższy pobyt do Rzymu.

Fremdenblalt zaprzecza na podstawie 
autentycznych informacyj pogłosce, jakoby 
stanowisko prezydenta kraju Szląska miał 
zająć radca Dworu br. Pillerstorff.

Czeska sekcya czeskiej krajowej Rady 
kulturnej wniosła memoryał do Administra- 
cyi państwowej i krajowej, w którym szkody 
zrządzone ’w Czechach tegoroczną posuchą 
oceniono na 250,636.000 K.

Niespodzianka nieoczekiwana spotkała 
polskich wyborców w okręgu pszczyńsko- 
rybnickim na Szląsku. Od dwóch przeszło 
tygodni agitowano tam za księdzem probo­
szczem Pendziałkiem z Boguszowie, ogół wy­
borców przyjął kandydaturę tę bardzo przy­
chylnie, tymczasem Schlesische Yolhs. Ztg. 
ogłosiła onegdaj krótkie oświadczenie ks. 
Pendziałka: „Oświadczam, że ofiarowanej
sobie przez polski komitet wyborczy kandy­
datury do sejmu, nie przyjmuję”. Nie tru ­
dno zgadnąć, jakie działały tutaj wpływy. 
Co Palacy w tych warunkach uczynią; czy 
wstrzymają się od głosowania, czy też nową 
wysuną popularną kandydaturę? Na razie 
niewiadomo.

Z O d e s s y  donoszą: Sprawcą zama­
chu na naczelnika miasta, generała N e i d-  
h a r t a ,  jest 19-letni włościanin z gubernii 
chersońskiej, Wasyl Poliakow.

Z innego źródła zapewniają, że generał 
już niebawem wrócić będzie mógł do zajęć 
urzędowych. Godność gradonaczalnika spra­
wuje on zaledwie od końca z. r. Aby stłu­
mić wrzenie zwłaszcza w kołach robotni­
czych Odessy trzymał się Neidhardt metody 
Szuwałowa, który mawiał, że do osiągnięcia 
widocznych skutków należy dążyć niewido­
cznymi sposobami. Zamach wywarł temprzy- 
krzejsze wrażenie, że zdarzył się właśnie w 
czasie przygotowań na przyjęcia cara.

Przegląd ogólny.
Rossyjski minister spraw wewnętrz­

nych ks. Ś w i a t o p e ł k  M i r s k i ,  dotych­
czasowy generał gubernator wileński, poże­
gnał się wmzoraj ofieyalnie z wileńskiemi 
władzami, przedstawicielami szlachty i lud­
ności. Owacya, urządzona przy tej okazyi mi­
nistrowi miała serdeczny charakter.

W przemowie do przedstawicieli prasy 
podniósł ks. Mirski z naciskiem wielkie zna­
czenie dziennikarstwa, szczególnie prowin­
cjonalnego. Minister zawsze był zdania, że 
prasa, jeżeli szczerze służy prawdziwym in­
teresom ludności, może przynieść ogromne 
korzyści i skutecznie poprzeć rząd w .jego 
ciężkich obowiązkach. Minister zakończył 
temi słowy: „Byłem zawsze przyjacielem
prasy prowincjonalnej, jeżeli ona otwarcie, 
szczerze i lojanie daje wyraz prawdziwym 
potrzebom, i n a d a l  pozostanę jej przyja­
cielem”.

Z okazyi pożegnania przyjął ks. Świa­
topełk Mirski także deputacyę gminy izrae- 
lickiej, do której wygłosił przemowę, podno­
sząc, że zna dobrze potrzeby gminy izrae- 
lickiej, j.będzie zatem mógł przystąpić do ma­
jącego wkrótce wejść na porządek dzienny 
rozwiązania kwestyi żydowskiej. Od żydów 
oczekuje, że będą mieli zaufanie do rządu, 
a rząd znów starać się będzie, aby im była 
uczyniona sprawiedliwość."

Wszystkie powyższe szczegóły czerpie­
my z relacyi rossyjskiej Agencyi telegraficznej.

Linzer Tagespost doniosła przed paru 
dniami, że zaraz po zaślubinach niemieckie­
go następcy tronu, rozpoczęte zostaną roko­
wania, których celem być ma r e s t y t u -  
c y a  B r u n s z w i k u  i o s a d z e n i e  t a m  
d y n a s t y i w e l f i c k i e j .  W Niemczech 
jednak nic o takich dążnościach niewiadomo 
i Koeln. Ztg. stanowczo zaprzecza, jakoby w 
doniesieniu L in z . lp .  tkwiło coś więcej nad 
mistyfikacyę lub czcze domysły.

Król Piotr I. może nareszcie lżej ode­
tchnąć po trudach k o r o n  a c y i .  Mącą mu 
jednak ten wypoczynek różne przykrości, snu­
jące się, jak dym po zgaszeniu świecy. Król 
orderami udekorował wszystkich oficerów,

którzy brali udział w spisku. Owóż w ró­
żnych kołach wzięto mu to bardzo za złe. 
Rząd podobno uległ w tej spraftie osobistej 
presyi króla i stara się obecnie niezadowo­
lonym poufnie wytłómaczyć, że to nie jego 
wina. Niemiła sprawa zaostrzyła jeszcze bar­
dziej sytuacyę i zwiększyła prawdopodobień­
stwo p r z e s i l e n i a  g a b i n e t o w e g o ,  
które w Belgradzie uważają jako nieuni­
knione.

Król Piotr zamyśla przyjąć przydomek 
P r v o v i e n c a n i  (pierwszy koronat). Jak 
wiadomo w wiekach średnich pierwszy z 
Nemaniczów, król Stefan używał tego sa­
mego tytułu.

Przeciw francuskiemu ministrowi ma­
rynarki, Pelletanowi, nadciąga nowa burza 
z powodu, iż rzekomo dał do przejrzenia 
pewnej niemieckiej firmie inżynierskiej pla­
ny łodzi podwodnej. Ze ster rządowych za­
pewniają, że zarzucone Pelletanowi wykro­
czenie jest prostym wymysłem.

TELEG RA M  G A M  LWOWSKIEJ
Wielka katastrofa kolejowa.
Atlanta, 26 września. Southern Bail- 

way Company podaje do wiadomości, że w 
katastrofie kolejowej koło Newmarket miało 
50 do 75 osób utracić życie, a 100 do 150 
odnieść rany. Maszyniści obu pociągów za­
bici. Przyczyną katastrofy było — jak są­
dzą — fałszywe ustawienie zwrotnicy.

Atlanta, 26 września. Podczas starcia 
pociągów koło Newmarket 45 osób zostało 
zabitych a 120 rannych, z tych wiele ciężko. 
Pociągi jechały z szybkością przeszło 50 ki­
lometrów na godzinę.

W O J N A

Kolonia, 26 września. Koelnische Ztg. 
donosi z Petersburga pod datą wczorajszą: 
Liczne głosy na korzyść pokoju mają na ra ­
zie tylko teoretyczne znaczenie. Także wy­
wody ks. Meszczerskiego i francuskich ko­
respondentów nie mają innego znaczenia. 
Kierujące koła nie myślą o pokoju, zanim 
Rossya nie odniesie na polu wojny stano­
wczego zwycięstwa.

Tokio, 26 września. Przybył tu ks. 
Karol Antoni Hohenzollern, powitany przez 
zastępców władz.

Czifu, 26 września. (B. Reutera). W wal­
kach od 19 do 21 b. m. zdobyli Japończycy 
kilka ważnych pozycyj koło Portu A rth u ra : 
Straty w tych trzech dniach podają na przy­
najmniej 3000 ludzi. Według rossyjskich do­
niesień, straty mają być trzy razy większe. 
Największym sukcesem Japończyków było 
zajęcie fortu Kuropatkina, który broni wodo­
ciągów. Fort Erlungszan nie jest jeszcze za­
grożony. Natomiast zajęli Japończycy forty, 
panujące nad Iczwanem. Rossyanie stawiali 
zacięty opór.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wio&eń, 26 września 1904 r, Zamknię­

cie giełdy (,Schlusscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryaekiego Zakładu kred. 667- — ,
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 779-_
Akcye Anglohanku 281'—, Akcye Unionban- 
ku 535'50, A kcje Łanderbanku 448-50, Akcye
Bankvereinu 557-50, Akc. Bodencredit 057-_
Akcye galieyj. Banku hipotecznego 545-—’ 
Akcye kolei państwowych' 650-5 0 /A k cv e ko­
lei Południowej 88 '—. Akcye Tram w aj A) 
— Akcye Trainway B )  — Akcye 
kolei Eibethal 42150, Akcye kolei Półno­
cnej 5515'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
5 7 6 '- ,  Akcye Alpiny 487 75, Akcye Bima 
Mv.fan.yi 527 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2477 —,' Akcye Fabryki broni 
490'— , Akcye Tureckie tytoniowe 847-25, 
Akcye Gai icyjsko-kai packi ego Towarzystwa 
naftowego 1085’—, 5-prec. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — ■—, Obliga­
cjo węgierskiej indemnizaeyi 97-75, Ren­
ta majowa 99-50. Austryacka Renta koro­
nowa 99-50, Węgierska Renta koron. 97-75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-40,’ 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101-70, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99'40, 4 i pół prc'. 
Listy Banku hipotecznego 10P75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-prc. Gal. 
Obligacye propiaacyjne 99-75, 4 -p rc . Gal' 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99--50, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
133-50, Marki 117-47, Ruble 258 50.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  I i  ? e o h a w i a c k i.
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Kawiarnia „Wiedeńska**
zn&lcoinLita. kawa.

Z ab ład  d e n ty s ty c z n y

Dr. Karola Jakubowskiego
ulica KI. Tańskiej 1. 3,

obok Hotelu Georgea godz. ord. od 9—1 3—5 po poł.

W szelkie monety zagran i­
czne kupują i sprzedają naj­

korzystniej
S o k a l i L ilieu .

Dom bankowy i kantor wymiany.
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

© © © © © © © liii© © © © © © © ©  
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA 

niem ieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG

i o k o ł o w i k i e ^ o
Biuro sklepików, Pasaż Hausmana 9. 
0000000^00000000

Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne

FRANCUSKIE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, R>e et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswohożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń.

LWÓW. Pasaż HausmaBa 9.

*
P o le c a  s i ę

lig K.
Lwów, Hotel Francuski.

P r a y j e c l i M . i l  <I« Ł w * w a .
Dnia 36. września 1904.

HOTEL GEORGEA.
PP. S. ks. Lubomirski i H. ks. Lubomirski 

z Równego, A. hr. Szeptycki z Podola ros., J  br. 
Romaszkan z Horodenki, A hr. Szembek z Podola, 
T. Horodyski z Komarowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. W. hr. Borkowski z Kapuściniec, R. Ja­

nicki z Berezowiee.
HOTEL IMPERIAL.

PP. A. hr. Iliński z Rossyi, G. Strawiński 
ze Sndłowic, F. Jaruntowski z Twierdzy.

C  E  X  X  1  K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 26. września 1904.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi..............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) ...................................
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r.) .........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) ©
I I . Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10 % o 
» n 41 »°/o » h>s w 50 1. *  

I „ „ 4 1/, „601,po200k. -
kraj. 41/ ,#  „ los w 51 1. _  

„ „ 4 %  „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. w 411 . l a t .........................
los. w 56 lat . . . . . .

ITT. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

.  n 41/, % ( 3  em.)
* H  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4>  po 200 kor. 
pożyezki kr. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
.  .  „ 9

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat ee sa rsk i..............................
20 f ra u k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

0
A
o
Oł
0
M
N
<©

płacą J żądają
walutą koron
K. h. | K. h.

540 - 550 -

— — 260 -

573 — 583 -

350 - 370 -

400 410 -

1 i i 25 
101 50
98 80 

101 50
99 20

102 20 
99 50 

102 20 
99 90

99 80 -------

99 80 
99 20 99 90

99 60 
102 80 
102 60 
101 30 
98 90 
98 80

100 30

102 -  
99 60 
99 50

99 30 
97 -  

101 10

100 -  
97 70 

101 80

83 - 87 -

11 26 
19 -  

250 -  
253 — 
117 10

11 40 
19 25

253 -
254 50 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. września 1904.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ......................................... 9950 99-70
styezań-lipise...................................  99-50 9970

100-25
100-20

154-60
183-75
262--
262--
292-50

100-45 
100-40

155-60
185-75
265-25
266-- 
294-50

sitKoronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -sie rp ień ...................................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

.  1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł..................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................119’35 119-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 50 99-70

C. Obllgacye kolejowe.
r. 99-70 100-70 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 
od podatku za 100 zł. 4

Kol. Arcyks. Albreehta za 100 zł. 4 pr
 ......... ' Im

a podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

Ko
pr. (ostemp. akcye) 
il. Cesarza Franciszkaraneiszka Józefa za 100
zł. 5j/4 pr...........................................

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr.......................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

118-35

508--

127-60

99-45

99-45

119-35 

510-— 

128*60 

100-45 

100-45

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albreehta za 300 zł. 5 pr. —■—

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  — ■—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 ł

5000 zł. 4 pr...................................."
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4  pr.....................................................
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................
Kol. iWowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4  pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.......................................   .

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 % 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)
E. Obllgacye tndemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii .........................  98 50 — ■—
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  97‘65 98 65

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr..............................................  273 — 280-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-90 107 90 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4  pr....................................  98 40 99’40

100-05 101-05

99-'0 100-70

99-35 100-35

99-60 100-60

99-45 100-45

118- - 119--

węgierskiej).

97-75 97 95
16075 162 75
207-- 209--
206-75 208-75

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r......................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. baniu los w 30 1. 4’/» pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ n 1°S f  Pr‘Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ los 50 1. 41/, pr- •
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4 pr. s ta re . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom 
41/, pr. 511/, lat zwrotne . ■ 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr.............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ T  „ 60 la t  los. 4 pr.
I I .  Obllgacye z prawem pierw 

’za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr......................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 łp r. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

” " ” " ”
” ” ” ” ” S P/r 'n n n n n „ J.Orfl4pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. Is84 za 
300 zł. 5 pr. . . - • • - . . 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................... ....  • ■ • .

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
w ee  gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ 1878 za 200 zł, 5 pr 
” " ” „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
B u d a p e sz te ń sk ie  (Basilica) 5 zł. . .
Zakład k re d . d la  kand. i przem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k................................
P o ży czk a  m ia s ta  Insbruku 20 zł 
Losy m ia s ta  Krakowa 20 zł.
P o ży czk a  miasta L\iblanv 30 z ł 
P a lfy  40 z ł. m. k ,  . )

płacą żądają

103-35 104-30

98-90 99-90
99-25 100 25

96-65 97-65

9 3 - 9 6 -

i listy dłużne

___ _
99 45 100-45

308 - 318 -
297-— 30780
104-25 105 25
98"95 99-50

111- — 112- -
101-70 10210

99 — 100 -
98-90 99-90

100 - _
99-75 100-50

101-40 102-40

103 - 103-50

101-60 102 20
98-75 99-75

100-50 101-50
100-35 101 35

fszeństwa

116- — 1 1 7 -
101 35 102 35
101-30 102 30
101-30 10230
101-50 102 50

9 2 -- 93--

99-10 100 10

110-25 111-25
110-25 111-25
9915 100 15

20-80 21 80
405-- 475- -
158-- 1 6 8 -
7 8 - 83 -
8 4 -- 89 -
66 — 71-50

162 - 170 50

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54‘ —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2910
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. ,. 66‘—
Salma 40 zł. mk.................................. 22P—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77’—
St. Genois 40 zł. mk...........................—•—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —-—

„ Tryestul00zł.mk.47,p r. —•—
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. .
K . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .. 779 — 781 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . -536 — 537 —
Galie, banku hip. 200 zł....................5 ,5- 541; . -

„ „ dia handl. i przem. 200 zł. 270 — 2;»0 -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 446'— 450 —

„ Austro-weg. 1400 k. . . . 1612- — 1632 —
„ Związk. ( Jnionbank) 200 zł. . 53-5 50 536 50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246’ — 247' —
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  249- — 250- —

żądają 
55.60 
3 0 --  
71- - 

231-- 
81  —

230■— 300

283 -  284 -  
2835-— 2855 —

L. Akeyc Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5510 — 5520 
Kołom. koi. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . .
„ wschod.-galic.-lokalu. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł................. .....
„ węg. galie. L 200 zł...................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

659 25

4 3 2 -—  

45 0 '—

574-50
392-—

407 -  
864--

420 -

576 -  
400- -

407 15 
867 -

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 658-75
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1037 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 4 6’ — 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zL 2475 —
Sohodniey 500 kor...............................  675 —
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —■ — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 318 —

ST. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. azt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . . !
Petersburg za 100 rubii 51/, pr.
Niem ieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie b a n k i .......................
Szwajcarskie b a n k i....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i .........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankow ka..............................
20-m arków ka..............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie bauknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
Ruble . . . .  .....................

1043 -  
477 -  

2485 -  
685 - -

324 -

117 35 117-55
239 621/, 239-827,

95-05 95 15

117 40 117 65
9 5 - 9510
95-02l/, 95-121/,
95 02’/, 95-127,
T .
11-35 U. 39

19-03 19-06
23-48 23-55

117 37 117 577,
95-10 95 25

S-531/, *547,

Licytacye.
L. 120.844. (7898 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli regulacyjnych 
na rzece Dunajcu od górnej granicy Nowego 
Są,cza do Wielopola km. 109 460—102-700 
mających się wykonać w czasie od 1. sty­
cznia 1905 do końca roku 1907 odbędzie się 
dnia 12. października 1904 w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi Dunajca w No­
wym Sączu o godz. 12 w południe publiczna 
rozprawa ofertowa.

Ilość potrzebnych do budowy w powyż­
szym okresie czasu materyałów faszynowych 
wynosi około 23.000-0 m 3 faszyn wiklowyeh, 
45.000'0 m 3 faszyn lasowycb, 700.000 0 
sztuk palików, 7.000-0 wiązek świeżych wi­
tek wiklowyeh w ogólnej wartości fiskalnej 
131.600'0 koron.

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20°/o zwiększone 
lub zmniejszone, a przedsiębiorca nie może 
w razie zwiększenia dostawy żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakiekolwiek pre- 
tensye do c. k. Skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymieoionem c. k. Kierownictwie budowy,

gdzie także do godz. 12 w południe w dniu 
rozprawy wnoszone być mają oferty sporzą­
dzone według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne marką stemplową na 1 koronę i we wa- 
dyum w kwocie 5.000 koron w gotówce lub 
w pupilarnycb papierach wartościowych.

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych wyrażony dla całej 
dostawy cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie 
albo nie zaopatrzone stemplem i wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
różnych materyałów lob zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14. września 1904.

(Wzór oferty.)
O F E R T A .

Mocą której ja  niżej podpisany obo­
wiązuję się w czasie od 1. stycznia D 05 do 
końca roku 1907 dostarczyć w ilościach i 
w terminach przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
wyznaczyć się mających, materyały faszyno- 
we t. j. faszyny wiklowe i lasowe, kołki oraz 
świeże witki wiklowe potrzebne do budowli 
regulacyjnych na rzece Dunajcu w przestrzeni 
od km. 102 700 do km. 109 460 t. j. od gór­
nej granicy Nowego Sącza do Wielopola 
w ilości i pod zastrzeżeniami w obwieszcze­

niu pedanemi, za opustem ...............................
 • .......................... (cyframi i słowami) odse-

tok z cen fiskalnych.
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 

znane i poddaję się im bez jakichkolwiek
zastrzeżeń.

Jako wadyum składam ......................
• • . Nowy S ą c z , ...............................  1904.

(Imię i nazwisko).
Miejsce zamieszkania

L. cz. E. XX. 499/4 (7) (7917 3—3)
Dnia 21. października 1904 o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w sali 
Nr. YL, sądu tutejszego, licytaeya połowy 
realności whl. 37 ks. gr. gm. m. Lwowa z 
przynależnościami w protokole oszacowania 
z 13/4 1904 do 1. cz. E.,X X . 499 4 (5) opi 
sanymi.

Połowę tej nieruchomości oceniono na 
99.470 kor. 67 bal., przynależności zaś na 
3029 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 51.250 kor. 08 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 10. września 1904.

G Zl. E. 1621.4 (5) (7965 2 - 3 )
Yersteigerun gsedict.

Am 18. Oktober 1904 Yormittags 10 
Uhr bei dem unten bezńchneten Gericht^, 
Zirnmer 14, die Yersteigerung der Yerpfli- 
chtrten Malvine Gebeda gehorigen Realitat 
E. ZL 270 des Grundbuches tur Katastral- 
gemeinde Kleparów, sarnmt Zubehor, beste- 
bend aus Obstbaumen.

D e zur Yersteigerung gelangende Lie- 
gensebaft, ist sammt Zubehor auf 11447 
Kronen.

Das geriagste Gebot betriigt 7632 
Kronen, unter diesem Betrage fiadet ein 
Yerkauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen, wel- 
ebe hiemit bestatigt werden und die auf 
die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-, Hypothekenauszug, 
Katasterauszug, ochatzungsprotokolle u. s.



w.) konnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeiehneten Geriehte, Zimmer Nr. 
14, w ahrendder Gesehaftsstunden eingesehen 
werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung 
unzulassig machen wtirden, sind spatestens 
im anberaumten Yersteigerungstermine vor 
Beginn der Yersteigerung bei Gerieht anzu- 
melden, widrigens sie in A nsehung  der 
Liegensebaft selbst n ieb t mehr geltend ge- 
macht werden konnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Y ersteigerungsverfahrens werden die Personen

fur welche zur Zeit an der Liegensehaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur dureh Anschlag 
bei Gerieht in Kenntnis gesetzt, ais sie 
weder im Sprengel des unten bezeiehneten 
Gerichtes wohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
machtigten nambsft machen.
K. k. Bezirksgericht, S. I I  Abtheilung IV.

Lemberg, am 3. September 1904.

L. 16173/904
Obwieszczenie.

(7894 3 - 3 )

0. k. Dyrekcja Okręgu Skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną lic-ytaeyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej poszcze- 
gólnionych dwóch okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1905, 1906 i 1907 
bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1905 z milezącem przedłużeniem kontraktu na 
dalszy rok 1906, względnie rok 1907 na dzień 12. października 1904 o godzinie 9 przed 
południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, mogą być przeglądnięte przed lieytacrą w biurze Nr. 17 e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących Nadzorach straży skarbowej 
nowosandeckiego okręgu skarbowego.

Ofnrty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do dnia 11. października 1904 do godziny 2-giej 
po południu do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadynm w wysokości 10°/o ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach dołą­
czone do oferty, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisyi licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę nie wygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjęte. Składający wadyum w obligacjach 
mają przedłożyć spisy tychże obligacyi w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. M ini­
sterstwa Skarbu z dnia 17. lipea 1903 (Nr. 111 Dz. rozp.)
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Okręg dzierżawy Przedmiot
Klasa tary­
fy B z 18/5 
1875 Nr. 84 
(Dz. p. p )

Oena
wywołania Uwaga

K h

Limanowa mięso III. 5900 —

2 Nowy Targ mięso III. 19555 60

0. k. Dyrekcja Okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 17. września 1904.

L. 26628/04

€$]b wieszczenie.
(7895 3 - 3 )

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podatku spożywczego od mięsa jakoteż 
od wina, moszczu winnego i owocowego w poniżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych 
na tata 1905, 1906 i 1907 bezwaruucowo, albo na rok 1905 z milczącem przedłużeniem 
dzierżawy aa następne lata 1906 i 1907, albo tylko na jeden, rok 1905 rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną licytacyę na dzierżawę tych przedmiotów.

Cenę wywołania dla każdego przedmiotu stanowi uwidoczniona poniżej roczna kwota 
czynszu dzierżawnego.

Oferty pisemne w należycie zaadresowanych kopertach z uwidocznieniem na nich 
przedmiotu dzierżawy należy wnieść najpóźniej do godziny 6 po południu dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wykazane poniżej wadya należy złożyć do rąk komisyi licytacyjnej przed rozpoczę­
ciem ustnego przetargu, do ofert pisemnych ma być również wadyum dołączone, na wadyum 
to jednak przy ustnej licytacyi odwoływać się nie można.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do poszczegól­
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w c. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w T ar­
nopolu, tudzież w odnośnych c. k. Nadzorach straży skarbowej.

Kwity kasowe opiewające na kaueyę dzierżaw jeszcze nie wygasłych jako wadyum 
przyjmowane nie będą.

Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione.
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mięsa 5925 — 593

2
Mikulińce

mięsa 7640 48 765

3 wina 640 10 64

4
Skałat

mięsa 12925 — 1293

5 wina 615 — 62

6 Tarnopol wina 4500 — 450

7

8
Touste
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03

Oh

mięsa 1400 50 141

wina 75 25 8

9

10
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12

Trembowla
mięsa 9500 — 950

wina 1149 — 115

Zbaraż
mięsa 8850 — 885

wina 650 — 65
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Tarnopol, dnia 16, września 1904.

»Gazeta Lwowska* Nr. 221 z dnia 27. września 1904.

F. Zl. 3032/04. (7956 2—3)
KUNDMA0HUNG I.

Zur Sicherstellang des Localtransportes 
der Tabakgefallsguter in der Strecke: 

v o n :
Bahnhof in Krakau 

eyentuell „ Podgórze-Bonarka
„ „ Podgórze-Płaszów

b i s:
k. k. T abak-H aupt-Fabrik in Krakau und 
umgekehrt, yorlaufig auf ein Jahr, nabmlich 
ftir die Zeit von 1. Jituner 1905 bis Bude 
December 1905 eventuell ftir langere Zeit 
wird ?on der U. k. Tabak-Hauptfabrik in 
Krakau eine 0fertverhandlung ftir den 19. 
Oktober 1904 ausgeschrieben, zu weleher von 
den Bewerbern schriftliehe, yersiegelte, mit 
der Stempelmarke von eine Krone per Bo- 
gen yersehene und mit der Quittung iiber 
das erlegte Yadium instruirte Oferte einzu- 
ąringen sind.

Die naheren Bestimmungen sind aus 
der gleichzeitigen detaillirten Kundmachung 
II. zu entnehmen, welche am Amtsthore der 
k. k. Tabak-Hauptfabrik in Krakau angehe- 
ftet ist, und im E^pedite dieser Tabak-Haupt­
fabrik in den Amtsstunden eingesehen wer­
den kann.

Yon ęler k. k,. Tabak-Haupt-Fabrik 
Krakau, am 10. September 1904.

L. cz. E. 851/3 (6) (7969 1 - 8 )
W sprawie Józefa Bindę kupca w Prze­

myślu przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bp. Herscha Bauma, zastąpionej przez kura­
tora Michała Daniłowicza c. k. notaryusza 
w Birczy i Esterze ze Schwindlerów Baum 
w Birczy o zniesienie współwłasności real­
ności objętej iwh. 442 ks gr. gminy Bircza, 
odbędzie sie dnia 19. października 1904 o 
godz. 10 przed południem w tut. sądzie sala 
rozpr. N r I ,  licytaeya realności lwh. 442 
ks. gr. gra. kat. Bircza — będącej własno­
ścią w 4/8 częściach Herscha Bauma, w 1/8 
części Józefa Rinde, zaś w 3/8 częściach 
Estery Sehwindler zam. Baum, składającej 
się z parceli budowlanej lkat. 59/2 i zbudo­
wanego na tejże domu pod lp. 192 przy ul. 
Pocztowej.

Realność będąca przedmiotem sprzeda­
ży oceniona na kwotę 2200 kor. a mianowi­
cie plac poodbudowlany tj. parcela bud. lk. 
na kwotę 1300 kor., zaś budynek z komórką 
na kwotę 900 kor.

Cenę wywołania stanowi kwota 2200 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż realności nie 
nastąpi.

Wierzycielom na realności będącej przed­
miotem sprzedaży ubezpieczonym zostawio- 
nem pozostaje ich prawo hipoteki bez wzglę­
du na cenę przez przetarg uzyskaną.

Uzyskać się mająca przez licytacyę ce­
na kupna rozdzieloną będzie między współ­
właścicieli w stosunku do ich udziałów wła­
snościowych.

Koszta egzekucyi jakoteż przewodu licy­
tacyjnego, poniosą współwłaściciele nierucho­
mości stosownie do ich udziałów.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny jak również dokumenty odnoszące się 
do nieruchomości będącej przedmiotem sprze­
daży mogą być przejrzane w kancelaryi od­
działu IV. tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 16. września 1904. t ’

L. cz. E. 488/4 (3) (8013)
Dnia 5. października 1904 godzina 10 

rano odbędzie się w sali Nr. I. tutejszego 
sądu, li: ytaeya 9 32 części realności lwh. 41 
gminy Marcinkowice z przynależytościami.

Oena szaeuakowa 191 kor. 25 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 127 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i inne odnośne dokumenta przejrzeć 
można w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, 9. lipca 1904.

L. cz. E. 1454/4 (4) (8005)
Na żądanie Herscha Ettingera, odbę- 

się dnia 18. października 1904 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 46 w Złoczowie, licyta­
c ja  realności wbl. 478 ks. gr. gm. miasto 
Złoczów objętej, składającej się z pbd. lk. 
524/1 (108 m.2) i pgr. lk. 2012/1 (129 m.2)

wraz z przynależnościami, składaj ącemi się 
z nadpalonego jasionu a to celem zniesienia 
współwłasności.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 711 kor., przynale­
żności zaś na 10 kor.

Wadyum wynosi 78 kor.
Najniższa cena wynosi 721 kor., poniżej 

tej ceny sprzedeż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 12. września 1904.

L. cz. E. 685/4 (7) (8014)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Mendla Gru- 
szawa postępowanie licytacyjne co do real­
ności lwh. 2, 3 i 343 ks. gr. gm. kat. Żabno 
objętych zostało zastanowionem, w skutek 
czego termin licytacyjny na dzień 27. wrze­
śnia 1904 o godz. 9 przed południem wyzna­
czony nie odbędzie się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 17. września 1904.

L. cz. E. 371/4 (6) (7971)
Dnia 27. października 1904 o godz 9 

przed południem odbędzie się licytaeya 1/4 
z 3/5 części realności whl whl. 240 ks. gr. 
gm. Gwoździec miasto i 2/3 części realności 
whl. 381 kg. Gwoździec miasto.

Oena co do pierwszej realności 481 
kor. 50 hal., co do d ru g i j 666 kor. 66 hal.

Najniższa oferta co do pierwszej 321 
kor., co do drugiej 442 kor. 4 3 hal.

Warunki i dokumenta w biurze Nr, 12.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 5. sierpnia 1904.

L. cz. E. 1063/4 (4) (8012)
Dnia 12. października 1904 o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 14 sądu tutejszego, licytaeya 1/4 części 
realności whl. 191 i 3/8 części realności 
whl. 199 gm. Korzowa z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację , są ocenione a to 1 4  część realności 
whl. i 91 na 45 kor., zaś 3,8 części realno­
ści whl. 199 na 225 kor., przynależności zaś 
na 13 kor. 05 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 1/4 części realno­
ści whl. 191 — 30 kor., zaś co do 3/8 
części realności whl. 199 — 159 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' V.
Podhajce, dnia 12. września 1904.

L. cz. E. VII. 274/4 (14) (8029)
Odbędzie się dnia 20. października 1904 

o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytaeya 2/6 
części realności objętej whl. 170 gminy 
Osław czarny wraz z przynależnościami.

2/6 części nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, są ocenione wraz z przynale­
żnościami na 558 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 372 kor. 22 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

T« osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-



wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 12. września 1904.

L. cz. E. 375/4 (5) (7972)
Dnia 27. października 1904 o godz. 10 

przed południem odbędzie się licytacya real­
ności whl. 286 ks. gr. gm. Gwoździec miasto 
w biurze Nr. 10.

Cena 600 kor.
Najniższa oferta 403 kor.
W arunki i dokumenta w biurze Nr. 12.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 10. sierpnia 1904.

(7955 1 - 3 )
W dniu 24. października 1904 r. 

o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w mojej kancelaryi notaryal- 
nej w domu pod 1. or. 20 przy ul. 
Poselskiej w Krakowie sprzedaż dobro­
wolna przez publiczny przetarg real­
ności pod 1. kon. 21 lor. 17 przy ul. 
Stradomskiej w Krakowie dz. VII. po­
łożonej lwh. 1278 ks. gr. gm. 
Kraków objętej. Warunki licytacyjne 
można przejrzeć w mej kancelaryi, 
w godzinach urzędowych.

Kraków, dnia 22. września 1904.
Wacław Adamski

o. k. Notaryusz jako komisarz sądo wy

Upadłość
L, cz. S. 2/4 (14) (8019 1 - 3 )

W sprawie konkursowej Emila Ratha 
z Małowód wyznacza się do wyboru zarządcy 
masy i wydziału wierzycieli audyencyę na 
dzień 1. października 1904 o godz. 9 przed 
południem w c. k. sądzie powiatowym w Wi- 
śniowczyku.

Wiśniowczyk, dnia 17. września 1904.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/3 (102) (7994)
W konkursie Chaima Karmela celem 

likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonej wierzytelności Izaka Neuwirtha, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgło­
szone do dnia 27. września 1904 wyznacza 
się audyencyę na dzień 27. września 1904 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
obwodowym w Rzeszowie w biurze Nr. 45.

Rzeszów, dnia 31. sierpnia 1904.

Konkursa
L. Prez. 1939 (4/4 13) (7928 2 - 3 )

K O N K U R S .
Przy sądzie obwodowym w Jaśle opró­

żnioną została posada dozorcy więźniów z sy- 
stemizowami poborami i umundurowaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną, w myśl rozporz. Mi­
nisterstwa obrony krajowej z 12. lipca 1872 
Nr. 98 Dz. p. p. ułożone, należy wnieść do 
dnia 21. października 1904 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 21. września 1904.

L. cz. 311'04 (7959 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Kosowie są do obsadzenia nastę­
pujące posady:

1. Lustratora urzędów i majątków 
gminnych z roczną płacą 1200 koron 
i ryczałtem na objazdy służbowe w 
kwocie 600 koron płatne w miesię­
cznych ratach z góry

2. Konduktora drogowego z roczną 
płacą 1200 koron płatną również ra­
tami miesięcznemi z góry, ewentualnie 
dodatek akty walny 150 kor. rocznie.

Kompetenci winni się wykazać:
1. Świadectwem z ukończonych 

studyów.
2. Świadectwem odbytej praktyki.
3. Metryką chrztu że nie przekro­

czyli 40 roku życia.
4 Znajomością ustaw administra­

cyjnych
5 Świadectwem zdrowia nadto 

kandydaci na posadę l u s t r a t o r a  
przedłożą świadectwo z egzaminu ra­
chunkowości państwowej, zaś kandy­
daci na posadę konduktora którzy się

wykażą świadectwem uzdolnienia z 
egzaminu kwalifikacyjnego szkoły kon­
duktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym we Lwowie będą mieli 
pierwszeństwo nad innemi.

Posady te zostaną nadane prowi­
zorycznie jednak po roku nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya.

Termin do wnoszenia podań ozna­
cza się po koniec października b. r. 
a później wniesione lub nieudokumento­
wane podania nie będą uwzględnione. 

Wydział Rady powiatowej.
Kosów, dnia 19. września 1904.

Prezes: Rozwadowski.

L. 2164 (7960)
K O N K U R S .

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej z dnia 29. sierpnia 1904 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę 
sekretarza gminnego w Skolem mieście.

Do posady tej przyłączoną jest 
płaca roczna w kwocie 1200 kor. 

Petenci mają wykazać:
1. obywatelstwo austryackie,
2 kwalifikacyę w myśl rozporzą­

dzenia Wydziału krajowego z 20. maja 
1898 Dz. ust kraj. Nr. 88,

3. dokładną znajomość języków 
krajowych (polskiego i ruskiego) w mo­
wie i piśmie.

Podania należycie udokumento­
wane należy wnieść na ręce Naczel­
nika gminy w przeciągu 20 dni po 
umieszczeniu niniejszego konkursu 
w »Gazecie Lwowskiej*.

Skole, dnia 22. września 1904.
Burmistrz

L. 2707/4. (7963)
K O N K U R S .

Przy c. k. zakładzie kary dla mężczyzn 
w Wiśniczu jest do obsadzenia posada do­
zorcy więźni IV. kategoryi płac. Posada ta 
zastrzeżona iest w myśl ustawy z dnia 19. 
kwietnia 1872 dz. u. p. Nr. 60 dla wysłu­
żonych podoficerów, którzy posiadają certy­
fikat, uprawniający do ubiegania się o posa­
dy rządowe i tylko w braku takich, dopiero 
innym kompetentom nadaną być może. — 
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie, należycie ostemplowane poda­
nie, o ile pozostają w służbie publicznej, 
przez swoją przełożoną władzę do c. k. Dy- 
rekcyi zakładu kary dla mężczyzn w Wiśni- 
ezu obok Bochni najpóźniej do dnia 26. pa­
ździernika 1904.

Do podania należy dołączyć:
1 . Certyfikat przynależności lub paszport 

wojskowy.
2. Metrykę urodzenia
3. Świadectwo moralności.
4. świadectwo lekarskie, potwierdzone 

przez c. k. lekarza powiatowego.
5. Ostatnie świadectwo szkolne.
Kompetenci stanu wolnego i tacy, któ­

rzy są wyzwolonymi rzemieślnikami, będą 
mieli przy innych zresztą warunkaeh pierw­
szeństwo. — Z wyjątkiem wysłużonych pod­
oficerów, którzy posiadają certyfikat, upra­
wniający do ubiegania się o posady rządowe, 
obowiązani są inni do złożenia egzaminu 
z przepisów służbowych z dobrym wynikiem 
najpóźniej w przeciągu roku po otrzymaniu 
posady, w przeciwnym razie nastąpi uwol­
nienie ze służby.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Wiśnicz, dnia 21. września 1904.

Wyroki prasowe.
31. 217. (7921)

2>ctS f f. SanbeS* ais $refigerid)t in 
£rieft fiat mit bern Gśrfmntmfje bom 18. ©eptem- 
ber 1904, iRr. IX. 143/4, bie SBeiterberbreh 
tung ber Ułr. 15 unb 16 ber 3 eitjd)nft; „La 
Protesta Um ana“ ddo. @an $ tan ri8co tn @a= 
lifornien, 18. unb 25. Suni 1904 nad) §§ 65, 
@t. ®. berboten.

2>a§ f. f. 5trei§* ais jprejjgeridjt in 
93tuj bat mit bern Grfenntniffe bom 18. ©ep' 
tember 1904, jjlr. 47/4, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 37 ber geitfdjrtft: nOmladina“ bom 15. 
©eptember 1904 toegen beS Slrtifels: „Per- 
sekuce" bon „Nezname veru vhodnejsiho“ btó 
„do prislusnyeh mezi‘- nad) §. 302 ©t. ©. 
berboten.

2)a4 f. f. Srei4* ais jjkejjgeridjt in 
SReutitfĄcin bat mit bem ©rfenntnifje bom 19. 
©eptember 1904, SjSr. 14/4, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber Słir. 38 ber fjeitfdjrift: „HIasy z Po-

becvi“ bom 17. ©eptember 1904 tuegen ber 
©tellen bon „Go tu" bi§ „slova r8seriptova“ 
unb bon „To jest asi“ bi§ „narodu eelemu“ 
be§ SlrtifelS: „Sto let cisarstvi" nad) §. 63 
©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. L. 1/4 (2) (7429 1 - 3 )

G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
władza nadkuratelarna, uznaje w myśl § 273
u. c. na wniosek hr. Dominiki Dzieduszyckie.i 
i na podstawie orzeczenia sądowo-lekarskiego 
i przeprowadzonych dochodzeń, Tomasza hr. 
Dzieduszyckiego, właściciela części dóbr Ka- 
rolówka lwh. 590 ks. gr. dla większych po­
siadłości przy tut. c. k. sądzie obwodowym 
prowadzonej objętych, zamieszkałego w Za­
leszczykach, umysłowo niedołężnym i usta­
nawia dlań kuratora w osobie p. Stanisława 
Potockiego, c. k. komisarza powiatowego w 
Śtanisławowie, któremu dekret kuratorski do­
ręcza.

0. k. Sąd obwodowy, j Oddział IV.
Tarnopol, dnia 13. sierpnia 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 2850 18 P. 4. (7854 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e ,
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu kra­

jowego we Lwowie mianował na mocy § 301 
proc. kar. dla IV. zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń Sądów przysięgłych w roku 1904 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
e. k. radcę dworu jako prezydenta tegoż sądu 
dra Michała Stefkę przewodniczącym, a wi­
ceprezydenta Mieczysława Lachawca, radcę 
wyższego sądu krajowego Józefa Paliwodę, 
tudzież radców Jana Gybyka, Izydora My- 
dłowskiego, Emila Kobrzyńskiego, Antoniego 
Nehrebeckiego i dra Maurycego Morgenrotha 
zastępcami przewodniczącego sądów przysię­
głych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 9. listopada 1904 o godz. 9 przedpo­
łudniem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 17. września 1904.

L. cz. Prez. 1631 18 P./4. (7856 3 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego Sądu krajowego mianował dla 
czwartej dnia 28. listopada 1904 rezpoeząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku prezydenta tegoż sądu, Kajetan* Chy­
lińskiego, przewodniciącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego: Włodzimierza
Janowskiego, Władysława Smólskiego, Joa­
chima Tomaszewskiego i Józefa Paszkiewicza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Sanok, dnia 15. września 1904.

L. Praes. 1899/4. (7929 2_ 3)
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego zamianował po myśli § 301 
p. k. dla czwartej dnia 14. listopada 1904 
o godz. 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych radcę Dworu jako prezy­
denta tutejszego Trybunału Spławskiego prze­
wodniczącym, a jego zastępcami radcę wyż­
szego sądu krajowego dra M andybura i rad­
ców sądu krajowego Folusiewieza, Praczyń- 
skiego, Gładyszowskiego i Haszczyca.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Przemyśl, dnia 20. września 1904.

L. cz. E 1567/4 (7949)
Nieobjętej masie spadkowej śp. Maryi 

Korykora ma być doręezouą uchwała egze­
kucyjna z 11 . czerwca 1904 E. 1567/4 którą 
zezwolono na sprzedaż 1/3 części realności 
objętej lwh. 1182 gm. kat. Sokal.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
wyższej masy spadkowej kuratorem adw. dr. 
Fraenkel w Sokalu, będzie ją  zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

6. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 29. sierpnia 1904.

L. 358. (7990)
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Mojżesz Józef Seher, kandydat 
adwokatury wpisany został z dniem 23. wrze­
śnia 1904 na listę adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Drobobyczu- 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 23. września 1904.

L. Prez, 765 18 1.4 (7922)
Prezydum c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na V. kaden- 
cyę, rozpoczynającą się dnia 3. listopada 1904 
o godz. 9 rano, c. k. wiceprezydenta sądu 
krajowego dra Dyonizego Pogorzelskiego, zaś

j zastępcami przewodniczącego radcę sądu kra­
jowego wyższego Wilhelma Ursla, tudzież 
c k. radców sądu krajowego Alojzego Traun- 
fellnera, Hieronima Błonarowicza, Ferdynan­
da Ferensa, Mieczysława Turowicza, Karola 
Kulikowskiego i dra Józefa Muczkowskiego.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Kraków, dnia 17. września 1904.

L. cz. C. III. 300/4 (1) (7977)
Przeciw Adolfowi Volkmannowi, n ie­

wiadomemu z pobytu, wniósł Jakób Mastbaum 
z Nowego Targu pozew o 380 kor.

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na dzień 1. października 1904 
o godz. 117 * rano.

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dra Kozłeckiego kuratorem.

Tenże zastępować będzie pozwanego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 14. września 1904.

L. cz E. 280.4 (3) (7982)
Dla nieznanego z miejsca pobytu Mi­

chała Bobeekiego w sprawie c. k. Skarbu 
państwa przeciw Janklowi Gross w Zaleszczy­
kach o 372 kor. 46 hal. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 17. marca 1904 1. cz. E. 
280,4 (3), którą dozwolono prawo zastawu 
sumy 272 kor. 46 hal. na sumę 2900 złr. 
m. k. Janklowi Gross na podstawie skryptu 
dłużnego z daty 22. lutego 1855 przeciw 
Michałowi Bobeckiemu przysługującej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Michał Bo- 
becki przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia praw kuratora w osobie p. adw. dr. 
Schauera w Zaleszczykach.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Bobeekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 17. marca 1904.

L. cz. 0. I. 265/4 (1) (8020)
Przeciw Jurkowi Tofan z Sinkowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zaleszczykach przez Romana Tofan w Sin- 
kowie pozew o uznanie prawa własności do 
realności lwh. 4!2  i 4°4 ks. gr. dla gminy 
Sinków objętych zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 30. 
września 1904 o godz. 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jurka Tofan a, 
ustanawia się p. dr. Ochrymowicza adw. 
w Zaleszczykach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju r­
ka Tofana w rzeczonej sprawie aa jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zaleszczyki, dnia 10. września 1904.

L. cz. G. II. 269/4 (1) (7943)
Przeciw Leszkowi Wiśniowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Krze­
szowicach przez Jana Mazgaja pozew o 488 
kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 . 
października 1904 o 9 rano w podpisanym 
sądzie biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Leszka W i­
śniowskiego, ustanawia się p. adw. dr. Ban- 
neta w Krzeszowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leszka 
Wiśniowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 20. września 1904.

L. cz. hip. 1615/4 (7981)
Annie Boryńskiej w Bedrykowcach 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Zaleszczykach ma być doręczo­
ną uchwała z dnia 26. kwietnia 1903 1. cz. 
hip. 829/3, którą dozwolono wpis prawa w ła­
sności do pojedynczej części składowych 
ciała hip. objętego lwh. 266 ks. gr. gm iny 
Bedrykowce.

Ponieważ niewiadomo gdzie Anna Bo- 
ryńska przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie p. Michała 
Szymko.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Boryńską w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 27. sierpnia 1904.
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L. cz. G. 156/4 (1) . (8009)

Przeciw nieobecnemu Janowi Wajdzie 
ze Starego Bystrego, wniósł Józef Kwak 
z Czernego Duoajea pozew o 600 kor.

Rozprawa odbędzie się 4. października 
1904 o godz. 10 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator adw. dr. Popiel Juliusz w Czar­
nym Dunajcu będzie gc zastępywał, dopokąd 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 80. sierpnia 1904.

L. cz. C. II. 51/4 . (7980)
Przeciw Józefowi Czuberowi, wyrobni­

kowi zamieszkałemu ostatnimi czasy w Ło- 
poniu, którego miejsce pobjtu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Wojniczu przez Maryannę Bastównę 
włościankę i Mikołaja Bastę włościanina 
w Łukanowicaeh pozew o ojcowstwo i ali­
menta.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 18. października 1904 godz. 9 przed 
południem do tego sądu, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw p. Józefa C|U- 
bera, ustanawia się p. Stanisława Gałziń- 
skicgo c. k. notaryusza w Wojniczu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozv< a- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt _ i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojnicz, dnia 17. września 1904.

I,. 1268/04 (7991)
Dr. Eliasz Schmindiing adwokat w No­

wym Sączu przesiedla się 5. grudnia 1904 
do Makowa a jego generalnym substytutem 
ustanowiono p. dr. Władysława Wędrychow- 
skiego adw. w N ow ym  Sączu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 9. września 1904.

L. cz. C. I. 197/4 (2) (8028)
Przeciw Onufremu Satar i Maryi Ko- 

śeiów, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Baligrodzie przez Ksenię Iwanko pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
105 gminy kat. Smolnik.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 12. października 1904 goazina 
9 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Onufry Sa­
tar i Marya Kościow przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie p. Franciszka Angielczykowskiego 
z Baligrodu.

Tenże kurator zastępywać będzie Onu­
frego Satar, Maryę Kojciow w rzeczonej spra 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 22. września 1904.

L. cz. C. 2 1 4 -2 1 5 /4  (1) (8010)
Przeciw Tomaszowi Cbroniakowi i Pio­

trowi Ohroniakowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Frysztaku przez Sterana 
Chroniaka pozew o 300 kor. i 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a dzień 7. października 1904 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza Chro­
niaka i Piotra Chroniaka, ustanawia eię“pa- 
Da Michała Osolińskiego w Pietruszej woli 
kuratorem.

Tenże kw ator zastępywać będzie powyż­
szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 21. września 1904.

L. cz. C. II. 151/4 (2) (7979)
Przeciw Józefowi Papuga, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu tutejszego przez Piotra Łacne­
go pozew o 747 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 10. października 1904 godzinę 9
rano sala nr. 5.

Celem strzeżen ia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jakóba Stabrawę w Olcho- 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie • za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 5. września 1904.

L. cz. C. I. 165/4 (1)
Przeciw Mojżeszowi Friedman i tow. 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Stanisławowie przez Jettę Grossbach i tow. 
pozew o wykreślenie praw.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 ."października 1904 o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Fried­
mana, ustanawia się pana dr. Bachera w Sta­
nisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stanisławów, 16. września 1904.

L. cz. O. IV. 48/4 (8017)
Przeciw Mateuszowi Nowotarskiemu, 

Walentemu Nowotarskiemu i Michałowi Ba- 
zanowi, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do tutejszego sądu 
przez Zacharyusza Hazana reete Dziaka po­
zew o własność i wydzielenie części realno­
ści lwh. 421 Hyżne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 5. pa­
ździernika 1904 o 9 rano.

Celem strzeżen ia  praw kurandów u sta ­
naw ia się pana adw okata dr. Id z iń sk ieg o  w 
T yczyn ie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie ua ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tyczyn, dnia 17. września 1904.

L. cz. C. 209/4 (1) (7970)
Przeciw nieobecnemu Janowi Ziębie 

przedtem w Nowej wsi, wniosło powiatowe 
towarzystwo zaliczkowe w Głogowie skar­
gę o 400 K z pn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 6 pa­
ździernika 1904 godz. 9 rano w biurze nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jan Guz, rolnik w No­
wej wsi, będzie go zastępował, dopóki w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 21. września 1904.

L. cz. E. 579/4 (2) (79 3)
Dia niewiadomego z miejsca pobytu 

Bernada Kimelmana w sprawie tcczącej się 
przed c. k. sądem powiatowym w Zaleszczy­
kach przeciw Bernardowi Kimelman o 348 
kor. 43 hal. ma być doręczoną uchwała z 
dnia U . maja !9u4 liczba czynności E 
579/4 (2), którą dozwolono egzekueyę za 
pomocą przymusowego ustanowienia prawa 
zastawu przez zaiutabulowanie prawa zasta­
wu na realności obj. whl. 509 ks. gr. gai. 
Uhryńkowce.

Ponieważ niewiadomo gdzie Bernard Ki­
melman przebywa, ustanawia s ę w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dra Schauera adwokata w Zaleszczy­
kach.

Tenże kurator zastępywać będzie Bernar­
da Kimelmana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczemtwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Z aleszczyki, dnia 11. maja 1904.

L. cz. E. 898/3 (2) (7984)
Niewiadomym z miejsca pobytu Wikto- 

ryi Kałakajło i Mikołajowi Kałakajło w Za­
leszczykach w sprawie toczącej się przed c k. 
sądem powiatowym w Zaleszczykach przeciw 
Wiktorowi Kałakajło, Mikołajowi Kałakajło 
i Piotrowi Capińskiemu o 278 kor. 59 hal. 
zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia 27. 
czerwca 19( 3 liczba czynności E, 898 3 (2), 
którą pozwolono egzekucję za pomocą uza­
sadnienia prawa zastawu przez wpis prawa 
zastawu dla powyższej sumy w stanie bier­
nym realności objętej whl. 190 gmiay Za­
leszczyki miasto i przymusowy zarząd tej 
realności.

Ponieważ niewiadomo gdzie Wiktor Ka­
łakajło i Mikołaj Kałakajło przebywają, usta­
nawia się w ce(u strzeżenia ich praw kura­
tora w osobie p. adw. dra Ocbrynuowicza w
Zaleszczykach.

Tenże kurator zastępy wac będzie Wikto­
ra i MikołajaKałakajłów wrzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie

z a m ia n ^  ^  powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 27. czerwca 1904.

L. cz hip- 670/4 (7945) j
Naftalemu Seidenowi z Otfiaowa ma 

być doręczoną uchwała z dnia 17. lutego i

hip. 151/4 którą zezwolono na wpis 
prawa własności posiadłości whl. 164 w 
Górce dla Itty  z Seidenów Cyzerowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Naftali 
Seiden przebywa, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actuin p. Jana Maczyszyna 
c. k. notaryusza w Radłowie, i temuż dorę­
cza się powyższą uchwałę z tem że kurator 
zastępywać ma nieobecnego tak długo aż 
się w sądzie zgłosi lub w tej sprawie in ­
nego pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów, dnia 12. lipca 1904.

L. cz. C. II. 295;4 (7) (8032)
Przeciw Arturowi Lewandowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Horodence przez Eelicyę Januszewicz pozew 
o 200 rubli.

Na podstawie pozwu został termin do 
rozprawy na dzień 3. października 1904 o 8 
rano wyznaczony

Oelern strzeżenia praw A rtura Lewan­
dowskiego ustanawia się p. dra Ignacego 
Barana w Horodence kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Artura 
Lewandowskiego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, duia 24. września 1904.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/4 (8) (7331 3— 3)

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu Towarzy­
stwa zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Nr. 2390 na imię Maryi Niemiec wystawio­
nej na kwotę 170 kor. opiewającej, aby ją 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni przedłożył, albowiem w razie 
przeciwnym na ponowny wniosek za umorzo­
ną uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19. sierpnia 1904.

L. cz. Nc. I. 655/3 (2) (7434 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w sku­

tek wniosku Cbauy Glassgall wdraża postę­
powanie amortyzacyjne zagubionych dwóch 
kwitów depozytowych a to : kwitu depozyto­
wego na 950 kor. dnia 20. marca 1901 i 
kwitu depozytowego na 160 kor. dnia 5. 
kwietnia 1903 przez dom bankowy J. H 
Ozaczkes w Brodach wystawiony.

Każdego posiadacza wyż wymienionych 
kwitów wzywa się, aby takowe w ciągu roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej tutejszemu 
sądowi przedłożył, względnie swe prawa co 
do nich wykazał, gdyż inaczej po bezskute­
cznym upływie czasu zakreślonego, kwity te 
za umorzone uznane zostaną.

Brody, dnia 19. sierpnia 1904.

Doniesienia prywatne.
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l a  uroczy stość Jubileuszu Dogmatu r
Niepokalanego poczęcia Najświętszej Maryi Panny |

k s i ę g a r » n i a  | -

Onbrjinowicza Schmidta |
e  Hi o “W  1 e  §:

otrzymała na skład główny świeżo wydane bogato

Ilustrowane Album
„jylatko niebieskiego pana, Ślicznaś i Jfiepokalana"

w dużym formacie 4-o z 3*2 pięknemi podobiznami cu­
downych obrazów z całej Polski na pięknym kartonie.

Cena egzemplarza kor. 2, z przesyłką 2*60.
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I k e y j n e  T o w a r z y s tw o  n a f to w e  „ B e s k id «<

Rada zawiadoweza zaprasza P. T. akcyonaryuszy Towarzystwa na

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 12 . października 1904 o godzinie 11 przed 
południem w W iedniu w biurze p. Alberta Duba I. Fleisehm arkt 18.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie i bilans za rok 1903.
2 . Sprawozdanie rewizorów i przyjęcie bilansu.
3. Przyjęcie kupna kopalni nafty w Borysławiu traktowanego 

przez Radę zawiadoweza.
4. Zwrot rozmaitych terenów.
5. Wystąpienie członków Rady zawiadowczej i ewentualne nowe 

wybory (§. 10.)
6. W ybór komitetu rewizyjnego.
7. Wnioski akcyonaryuszy.
8. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zmianie siedziby Towarzystwa 

z Dukli do Lwowa i ewentualne powzięcie uchwały przez Walne 
Zgromadzenie, że §. 3. statutów opiewać ma odtąd: „Towarzystwo 
ma swą siedzibę we Lwowie, jest jednak uprawnione, przestrzegając 
ustawowych przepisów, do zakładania filii, ajencyi i komandyt tak 
w kraju jak  i zagranicą. — Czas trwania Towarzystwa nie jest 
ograniczony.u

P. T akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w Walnem Zgroma­
dzeniu, raczą w myśl § 15. statutu złożyć najpóźniej o 4 dni przedtem t. j. 
do 8 października b r. swe akcye przy kasie Towarzystwa na ręce p. Karola 
Perutza we Lwowie.

Rada Zawiadoweza.

(8008) 1904
i



Po cenach
redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
k rako—sklch, warszawskich, wie* 
deńskieh, czeskich, francuskich etc., 
czasopism fachowycn miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysurki do ogłoszeń, 

prenumeratę na wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencya d zien n ik  itr  i  og łoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lw ow ie , P a sa ż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

( £ 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 ^

S z c z e p y  owocowe.
Już czas za m a w ia ć ! N ajlepsza p o ra  jesień. Jabłonie, 
gruszki, śliw ki, czereśnie, wiśnie, 2, 3, 4, 5-latnie, 
I sztuka 20, 30, 40 ct. A g re st, porzeczki, m aiiny, 
szparagi, tru ska w k i, poziom ki, brzoskw inie, morele, 

drzew a, k rz e w y  ozdobne i t. p.
Cennik z  objaśnieniem pom ologicznym  w ysyła m  

każdem u opłatnie.

E .  r K Ł A Ń i K  I
Zarząd ogrodów 

Olsza dwór, p. Kranów.

Dr J.ite ogłoszenia
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

» yetaryusza rutynowanego przyjmie Sąd 
M^sty od 1. października na dwa mies ące, 

dzieuna płaca 2 kor. 20 hal. (7976 2—3)

WTczeń V II. klasy glmn. poszukuje lekcyi 
S J  za skromnem wynagrodzeniem. Lwów, poste- 

restante „Poliklet11.

O t y ł o ś ć
usuwa prędko i pod gwarancya uieszkodliwie Thie- 
lego herbata odtłuszczająca. Najlepsze świadectwa. 
Paczka 2 kor. (zagranicą 2 kor. 50 hal. za zaliczką). 
A stena Z ygm u nta Ruckera pod sre b rn ym  Orłem, Lw ów .

Przekłady
dzieł naukowych (treści filozoficznej, socyologicznej, 
ekonomicznej i przyrodniczej) oraz beletrystycznych 
z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 

ruskiego na polski, ewentualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 

III. schody.

Ogromna, nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administraeyi naszego pisma.

Właściciel pracowni wyrobów tkackich
Jan Długosz

z Korczyny od Krosna 
poleca płótna czysto lniane apretowane 
i bez apret, koszulowe i prześciera- 
ckowe, ręczniki, chusteczki, stołowiane 
Materye cajgowe czyi szewioty, kam- 
gary w każdym czasie świeży wyrób 

towaru. Próbki opłacone.
Nowość! Miód w plastrach!! 1 klgr. 

3 kor. bez opłaty portowej.

Wyborny miód deserowy kuracyjny
w  5 klgr. blaszankach 6 kor. 60 hal. franco.

Miód ten wysyłam także darmo za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie.
Darmo broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, warto przeczytać.
P . Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany p.

Dla udających się do W iednia lub przez 
W iedeń podróżujących

1 lub 2 pokoje elegancko urządzone, przy polskiej 
rodzinie, na dłuższy lub krótki pobyt, pod korzy­
stnymi warunkami do wynajęcia, 10 minut od gma­
chu Bady państwa (Parlamentu), stacya kolei ele­

ktrycznej, lift, kąpiel i oświetlenie elektryczne.
Zgłoszenia:

w handlu E. J. Stromengara
we Lwowie lub bezpośrednio 

P o rtie r, W iedeń, V II. Siebensterngasse 39.

Pół kilo Pierza gęsiego
tyłki 60 fflsntów

Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 ct., te same w lep­
szym gatunku tylko 70 ct. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowem, 
J. Krasa, handel p ierza w  Sm ichow ie  

k o ło  P rag i (Czechy 680). 
Wymiana dozwolona.

Upraszam o dokładny adres.

Emilia Stangenhaus
dyplomowana uczenica Profesora Kurza 
udziela lekcyi gry na fortepianie jego  
metodą. Profesor Kurz objął osobiście 
kontrolę nad postępami w  nauce i kwar- 

talnem i popisami.
Wpisy codziennie między 10—12 przed połud.

przy ul Mełkowskiep 7
w  p a r t e r z e .

500 koron
dam zaraz kto wyrobi mi stałą po­
sadę konduktora drogowego lub jaką 
inną stałą posadę rządową, liczę lat 
36, wysłużyłem nienagannie przy te- 
ch ijo c sn e j t r u p ie  l a t  3 , w ła d a m  ję z y ­
kiem polskim, ruskim, niemieckim 

i chorwackim.
Adres: Druharnia, Brzeżary.

IASC istórn a  I0ULIK
w PARYŻU.

Maść ta leczy w rzo d zia n k i, p ry ­
szcze, czerw oności, k ro s ty, w ą g ry, 
w ysyp k ę , liszaje, hem oroidy, sw ę ­
dzenie chroniczne, łupież i w y r z u t y
na częściach ciała p o ro słyc h  w ło - 
sa-nl i wszelkie słabości naskóme; 

^  wstrzymuje natychm iast w ypadanie 
włosów! na brw iach i głowie i skutecznie działa na 
porost w łosow .

Słoik 21/* frank, we Francvi, w Paryżu, w apte­
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.; Mikolascha, We- 
wićskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru­
ckera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauczyńskie- 

Redyka i Wiszniewskiego.sro

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko - rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 85 hal. za opaskę poleconą

(ST. S O K O Ł O W S K I
Biuro dzienników, czasopism | ogłoszeń.

LWÓW, P asaż Ilaasm aB a 9.

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebsi
JÓ ZEF J. L E Z N E A U F

Lwów, plac SmolM 3,
poleca,

swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. 
kolei państwowych.

Spędycye wszelkiego rodzaju.

Maszyny do szycia i haftu
z najsławniejszych fabryk, cicho i lekko szyjące od 25 do 77 złr. na raty 

i za gotówkę. Cenniki na każde żądanie gratis.

H©.rpfał rse kaarsa srycia  I haftu*
J B J W  ł m u r t i m :

mechanik specjalista, zas?rzys'ężony rzeczoznawca sądowy, L w ó w , u l. H a lic k a  1. 6.

Winogrona stołowe lub kuracyjne
Najpiękniejsze i najszlachetniejsze Chasselas i Muscatell mieszane 
w paczkach lub koszach 5-kilowych franko za pobraniem 3 kor. 
50 hal. Same Muscatell 5 kg. 4 kor. 50 hal. — Wino czerwone 
Szegzard z własnych winnic trzy flaszki po 0 '70  litr franko 3 kor. 
60 hal. Kilkanaście hektolitrów wina różnego gatunku z własnych

winnic tanio n firmy

Martin r. Willingcr, Zomba, Węgry.

B u lka sposobność.
Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 

A n g c s t y n o  w i c z a  p. t.:

Bflsta Król. Kor. Polslciej i §w. Stanisław
Wysyła: Biuro dzienników Sokdswskiega, Lwów, Pasaż Hausmana 9, gg 

za cenę 58 K o r . 3 4  b u l .  wraz z portem. Sgj

Wyroby  ̂ ^  Krajowe
Nowości 

na jesień i zimę 
Barchany białe i kolorowe,

Pledy, Chustki, Kcco, Kołdry, Kilimy,
M akaty z Buczacza, Porty ery, Meble kilimowe,

Kapy na łóżk a  i t. p. poleca

BAZAR KRAJOWY we Lwowie
H o t e l  G e o r g e a .

Ceny bardzo niskie.

t a n i e .d o b r e

1
Do nabycia 

za pośrednictwem  
każdej księgarni.

t e

mm
mm
t e

NA UCZCZENIE JUBILEUSZU

NiepoRalanep Poczęcia Najśff. Panny laryi
wydała księgarnia

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

JÓZEFA TRETIAKA

Najświętsza Panna w poezji Polskiej
Odwrotnie 

wysyła SPÓŁKA 
WYDAWNICZA 

POLSKA 
w Krakowie.

t e

11
11

W rozprawie tej jest mowa o utworach poety­
cznych polskich, uwydatniających gorącą cześć dla Naj­
świętszej Panny Maryi, od najdawniejszej pieśni „Boga­
rodzica" aż do najnowszych czasów.

Dziełko ozdobione 23 rycinami.

CENA 2 BOBONI.
Na papierze kredowym w ozdobnej oprawie 

płóciennej 6 Kor.

Ogłoszenie.
P ó l n  n i e m .  L L O Y D  ( N o r d d e u t .  L l o y d )  
R e p r u z e n t a c y a  - w e  L i w o w i e ,  P a s a ż

H a u s m a n a  B ,
© fcsiiżył c e n y  ‘

130 NOWEGO YORHto Y BilLTIM O RE
cesarskimi, największymi, najszybszymi parostatkam i

na koron 118,
klasą III. od osoby.

Bilety jazdy, oraz bliższych wyjaśnień w sprawach podróży 
tak lądowych jak  i m orskich z Bremen do Ameryki, Austra­

lii, Afryki, Chin, Japonii etc. udziela:
Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie,

_  Pasaż Hausmana 9 .

Z drukami Wł. Łosińskiego, (pod lariądom J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telofom Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


